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N ajp o w szech n ie jszy w P o lsce | 
jest p o d atek  g ru n to w y , g d y ż p łac i g o g  
o k o ło 7 0 p ro c , lu d n o ści k ra ju . P o d a-!  
tek ten jest p o d staw ą d o w y n iia ru g  
w ielu p o d atk ó w k o m u n p łn y cii, aa  
w ięc g m in n y ch i p o w ia to w y ch , k io -| 
ry ch c iężar p rzek racza co n ajm n iejl 
trzy k ro tn ie w y so k o ść p ań stw o w eg o g " K ilon ji  

p o d atk u g ru n to w eg o . Jest w ięc tc^k rę to w  

p o d atek  zasad n iczy d la ro ln ik a , a  m i­
m o to ro z ło żo n y jest n ieró w n o m ier-l 
n ie i n iesp raw ied liw ie . P o b ó r jeg o gjen !U  i m ary n u r i 

o p iera się d o ty ch czas n a p raw ach |m ieck ie l ’ k an clerza H itle ra , 

w y d an y ch k ilk ad z iesią t la t tem u je -g ^b ra l g ło s am b asad o r R zęs  

szcze p rzez p ań stw a zab o rcze . W y so -B 1 
k o ść p o d atk u teg o i jeg o rszd z 1" 1 
jest w ięc p o zo stało ścią z czasó w n a-g  
sze j n iew o li.

W y m iar p o d atk u g ru n to w eg o  
o p iera się n a szacu n k u  g ru n tó w , d o ­
k o n an y m w b . k ró lestw ie P o lsk iem  
w  1 8 6 0 r., a n a P o m o rzu i w  M ało p o l- 
sce jeszcze d aw m iej. —  W  k ażd ej z  
ty ch  d zie ln ic  w y m iar p o d atk u o b licza  
się n a in n y ch p o d staw ach , stąd też  
zach o d zą tak  d u że ró żn ice w  w y so k o ­
śc i p łaco n eg o p o d atk u n ap rzy k ład w  
W ielk o p o lsce i w  M ało p o lsce . R ó żn i­
ce w  w y so k o śc i o p o d atk o w ania  g ru n -B  
tó w  is tn ie ją n aw et n a o b szarze teg o  
sam eg o w o jew ó d ztw a. Z d arza się  
tak że, że g o sp o d arstw a w o k o licach  
zam o żn ie jszy ch p łacą p o d atek ten  
w ed łu g n iższy ch staw ek o d , g o sp o ­
d arstw , zn a jd u jący ch  się w  o k o licach  
u b o ższy ch .

S p raw ied liw e ro z ło żen ie teg o p o ­
d atk u jest w ięc sp raw ą b ard zo p iln ą  
i n iezm iern ie w ażn ą , zaró w n o d la  
P ań stw a jak i d la ca łeg o ro ln ic tw a.

T ak a zm iana p raw a, n a k tó reg o  
p o d staw ie p o d atek jest p o b ieran y ,  
n azy w a  się re fo rm ą  p o d atk u . N ie jest 
o n a jed n ak ła tw a d o p rzep ro w ad ze ­
n ia . T rzeb a b o w iem  n ajp ie rw  o szaco ­
w y w ać n a  n o w o g ru n ty  w  ca ły m  k ra ­
ju , p o d zie lić je n a ro d zaje u p raw  i 
za liczy ć d o  o d p o w ied n ich k las. T ak ie  
d o k o n an ie  szacu n k u  n azy w a się k lasy  
fik ac ją . R ząd u zn aw ał o d d aw n a p o ­
trzeb ę zrefo rm o w an ia p o d atk u g ru n ­
to w eg o . R o ln ik b o w iem p o w in ien

W  d n . 2 3 b m . w p o łu d n ie  

m ary n ark i w o jen n ej k o n -  

p o d ejm o 'A  a l śn iad an iem  

m ary n ark i n iem ieck ie j z k o m an d o -

W A R S Z A W A .

k tó rem p o w itaw szy

zap o czą tk u j a ła zb liże-  

In ie flo ty w o jenn ej P o lsk i i N iem iec . W za-  

[k o ń czen iu m ó w ca w zn iósł to ast n a cześć w o -  

n iem ieck ie j. R zeszy N ie-  

. W  o d p o w ied z i  

R zeszy v o n .M o ltk e , 

serd eczn e p o w itan ie , za-  

rO zd ziałE zn aczy ł ’ ze w izy ta p o lsk ich o k rę tó w w o jen -  
iiiy ch w  K ilo n ji w y w oła ła u czu cia serd eczn e j 

sy m p atji. D zisiejsza w izy ta p rzy czy n ia się  

d o p o g łęb ien ia p rzy jazn y ch sto su n kó w  m ię ­

d zy P o lsk ą i N iem cam i. K o ń cząc p rzem ó ­

w ien ie , am b asad o r w zn ió sł to ast n a cześć  

p o lsk ie j m ary n ark i w o jen n ej, n aro d u p o l­

sk ieg o i P rezy d en ta R zp lite j M o ścick ieg o .

W A R SZ A W A . P rzy b y li d o W arszaw y  

o ficero w ie w o jen n ej flo ty n iem ieck ie j z k o ­

m an d o rem  S ch m u n d tem  n a czele , z ło ży li w  

d n iu •2 5 . b m . w  g o d zinach p rzed p o łu d n io w ych  

w izy ty k iero w n ik ow i M in iste rstw a S p raw  

W o jsk , g en era ło w i K asp rzy ck iem u o raz sze ­

fo w i k iero w n ic tw a m ary n ark i w o jen , k o n tr­

ad m ira łow i św irsk iem u . O g o d z . 1 4 .5 0 o fi­

cero w ie flo t) n iem ieck ie j z ło ży li w ien iec n a  

g ro b ie N iezn aneg o Ż o łn ierza . P o d czas sk ła ­

d an a w ień ca o b ecni b y li a ttache w o jsk o w y  

N iem iec g en era ł S ch in d ler z ad ju tan tem  k a ­

p itan em  K in ze lem , szef sz tab u m ary n ark i w o -

jen n e j k o m an d o r K o ry to w sk i, k o m an do r  

R ejm an . k o m an d or P o d ręb sk i o raz o ficero ­

w ie K o m en d y m iasta z . m ajo rem  C zu ru k iem

b m . o p u ścił i ie inn ić f- m ary n arce

ił  a p o k ład

W

n ik a ro z leg ły się d źw ięk i p o lsk ieg o  
h y m n u n aro d o w eg o . (Jen erał S ch in ­
d ler w raz z szefem  sz tab u k o m an d o ­
rem  S o lsk im  w siad ł n astęp n ie d o m o ­
to ró w  k i, o d p ro w ad zając k rążo w n ik  
,,K ó n ig sb erg“ n a red ę , g d zie p o p rze ­
p iso w y m p o żeg n an iu k rążo w n ik ru -

n ig sb erg u " n a red ę , d o p o rtu w jeżd ża ł  
d u ży  sta tek F ran cu sk i .,( o lo m b ie“ . N a ­
stąp iła w zajem n a w y m ian a sa lu tó w  
b an d eram i. P rzy o p u szczan iu  p o rtu n a  
d w o rcu m o rskim  i n a w y b rzeżu ze ­
b ra ły się tłu m y p u b liczn o śc i, żeg n ając  
o d jed żający c łi g o śc i.

G D Y N IA . A ttach e w o jsk o w y g en e ­
ra ł S ch in d ler, żeg n ając o d jeżd ża ją ­
cy ch , p o ro sił szefa sz tab u g łó w n eg o  
S o lsk ieg o o w y rażen ie d o w ó d cy F lo ty  
w o jen n ej k o n trad m ira ło w i U n ru g o w i 
i k o m isarzow i rząd u S o k o ło w i ser­
d eczn e p o d zięk o w an ie za g o rące i m i­
łe p rzy jęc ie , jak ieg o d o zn ała

w

n  i , n a

c in k u m o rsk im . i ’o p o ­

się ro zu m ie li n ie  
teg o sam eg o za-

n asze z p o b y tu w  ro lsce są n ajlep sze  
i że p o b y t w G d y n i p o zo stan ie d łu g o  
w n asze j p am ięc i.

P O C IS K R O Z S Z A R P A Ł T R Z E C H L U D Z I.

R Z Y M . W  W en ecji p rzy reg u lac ji jed n e­

g o /. k an ałó w  n astąp ił w y b uch p o cisk u , p o zo ­

sta łego  z czasó w  w ielk ie j w o jn y . T rze j ro b o t­

w ie .

K ó n ig sb er
D o w ó d ca  
k o m an d o r

k rążo w n ik a

m o z.n o sc

p o w iec ie g ru n tó w , za liczan ia ich d o . K o g o w ięc u id cżalcb y  
k las w ed łu g u ro d za jn o śc i g leb y , p o ­
ło żen ia itd ., a w ięc w ed łu g ich d o ­
ch o d o w o śc i. O g ro m  p racy n ie p o zw o ­
li zak o ńczy ć je j w cześn ie j, n iż za  
d w a la ta . D o p iero p o p rzep ro w ad ze ­
n iu te j k lasy fik ac ji, k ied y b ęd ziem y  
w ied zie li śc iś le , ile p o siad am y  w  P o l­
sce z iem i o rn e j, a  ile lasó w , jak ie o b ­
szary za jm u ją łąk i i p astw isk a , a ja ­
k ie w o d y i n ieu ży tk i, b ęd zie m o żn a  

r_ _ _ _ ł__ _ _ _ _  -  . p rzy stąp ić d o  re fo rm y p o d atk u  g ru n -
p rzy czem  ca ła su m a p o d atk u p o w m - (o w ego , d o sp raw ied liw eg o p o d zia łu  

i m ięd zy w szy st- jeg o c iężaru m iędzy ro ln ik ó w .
T ę n iezm iern ie w ażn ą sp raw ę ro z ­

w aży ć i zad ecy d o w ać b ęd zie n iu sia l 
p rzy sz ły S ejm . Jem u to b o w iem  p o -  

g ru n tu . N ieb aw em  n a p o d staw ie te j ,w jerza d ecy zję w  sp raw ach n ak ład a-  
u staw y ro zp o czn ą się w  ca łe j P o lsce ; n ;,a p o d atk ó w  n o w a K o n sty tu c ja . —  
p race n iezm iern ej w ag i d la ca łeg o |S ejm  w ięc m u si za jąć się d o p rn w a- 
ro ln ic tw a i d la p o d staw y jeg o  
d atk o w an ia. S p ecja ln e k o m isje, 
żo n ę z p rzed staw ic ieli u rzęd ó w  
b o w y ch i d eleg a tó w sam o rząd ó w  ।

P O L S C Y  O F IC E R O W IE N A  Ć W IC Z E N IA C H  
W  D R E Ź N IE .

B E R L IN . N a zap ro szen ie szefa arm ji n ie ­

m ieck ie j g en era ła B  o m b erg a p rzy b y ł ) d n . 

2 3 . b m . sam o lo tem  d o D rezn a p ięc iu o ficeró w  

p o lsk ich z g en erałem  K u trzeb ą n a cze le . P o  

p o w itan iu n a lo tn isk u g o śc ie w zię li u d zia ł w  

ćw iczen iach p u łk u p iech o ty i arty le rji. sta ­

c jo n o w any ch w D reźn ie o raz zw iedz ili k o ­

szary w o jsk o w e i m iejsk ie m u zeu m  w o jn y .

E P ID E M JA  Ś P IĄ C Z K I S Z E R Z Y  S ili

W  JA P O N J1 .

T O K IO . W  ca łe j Jap o n ji szerzy się

p o n - 1 d en ija śp iączk i. L iczb a zg o n ó w  jest d o ść  

sie jczn a . P o raź o sta tn i ep id em ja d ala się w e  

U  /.a - k i p rzed 1 0 la ty .

ep i-

zn a-

w y b ierać , też in n e p o d atk i p ań stw o w e, a p rze-  
i d o ch o d o w y . P rzed  

sp raw ach lp rzy sz ły m  S ejm em  sto i w ięc d o w y -  
I p ełn ien ia zad an ie b ard zo p o w ażn e , 
k tó re te rn su m ien n ie j i o stro żn ie j 
m u si b y ć ro zw ażan e , że n o w y p o d a ­
tek g ru n to w y i o p arte n a n im  p o d at­
k i sam o rząd o w e o b o w iązy w ać b ęd ą  
p rzez d łu g i szereg  la t g d y ż  często n ie  
m o żn a p rzep row ad zać re fo rm y p o ­
d atk o w ej.

D lateg o  też w  S ejm ie p o w in n i za ­
siąść o b y w ate le , d o k tó ry ch sp o łe ­
czeń stw o p o siad a b ezw zg lęd n e zau ­
fan ie, że b ęd ą p raco w ali d la d o b ra  
ca łeg o k ra ju tak su m ien n ie i u czc i­
w ie , jak to czy n ili w  o rg an izac jach  
m iejsco w y ch .

N o w a o rd y n ac ja w y b o rcza , w p ro ­
w ad zając g ło so w an ie n a lu d z i, n ie  

a la sp o leczeń -

ab y z zu p ełny m  sp o k o jem  o czek iw ać d ew szy stk iem  
n a w y n ik i p rac S ejm u w j ;  

g o sp o d arczy ch ?
D la k ażd eg o o b y w ate la , d la k aż ­

d eg o  ro ln ik a  jasn e  jest, że im  b ard z ie j  
p o se ł b ęd zie d o św iad czo ny w sp ra ­
w ach  g o sp o d arczy ch , te rn w ięk szy  p o ­
ży tek p rzy n iesie jeg o p raca ca łem u  
P ań stw u . D la ro ln ik ó w w ażn e jest, 
ab y  d o  S ejm u  w eszli lu d z ie z ich  śro ­
d o w isk a , zn a jący b o lączk i, p o trzeb y  
i b rak i lu d n o śc i ro ln icze j. N ie p o lity ­
cy  p arty jn i, lecz zasłu żen i o b y w ate le , 
zn an i w  sw y m  o k ręg u z su m ien n ej  
i p o ży teczn e j p racy w  m iejsco w y ch  
o rg an izacjach  ro ln iczy ch , b ąd ź w  ra ­
d ach g m in n y ch , w  se jm ikach  p o w ia ­
to w y ch lu b w  izb ach ro ln iczy ch . O n i 
b o w iem  p o siad a ją w ied zę i d o św iad ­
czen ie , k tó re p o zw o lą im  ro zstrzy g ać zaś n a n u m erk i, p o z  
w sp raw ach g o sp od arczy ch ca łeg o stw u  w y b rać w łaśn ie tak ich  lu d z i d o

—  [S e jm u . D o b ó r p o słó w  zn a jd u je się w
. _ _ _ o .. Ł _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ P rzy szły  S ejm  b o w iem  p o za re fo r- ręk ach sp o łeczeń stw a, k tó re b ęd zie

g m inn y ch , p o w ia to w ych i m iejsk ich , jes t, k o g o  sp o łeczeń stw o w y b ierze n cćm ą p o d atk u g ru n to w eg o b ęd zie m u - p łac iło w  p rzy sz ło śc i tak ie p o d atk i, 
o raz izb ro ln iczy ch p rzy stąp ią p rzy p o słó w , jak im  lu d z io m  p o w ierzy ro z- sia ł zrefo rm o w ać tak że p o d atk i sam o - jak ie u stalą c i, k tó ry ch d o S ejm u  
p o m o cy  fach o w y ch  m iern iczy ch  i tak -  * strzyg n ięc ie ty ch n ajw ażn iejszy ch  ।  rząd o w e, w  w  iększośc i o p arte o p o d a-1  w y b ierzem y .
sa to ró w d o szaco w an ie w k ażd y m  ; sp raw  g o sp o d arczy ch . I tek g ru n to w y . R efo rm y d o m ag ają się 1 — :o :—

-.u .  —     >  ,

p łac ić p ań stw u ty le , n a d e g o stać ,-

n a b y ć ro zd z ielo n a i-— t v .
k ich ro ln ik ó w sp raw ied liw ie . D late ­
g o też R ząd o p raco w ał i p rzep ro w a­
d ził p rzez  S ejm  u staw ę o k lasy fik ac ji  
g ru n tu . N ieb aw em  n a p o d staw ie te j 
u staw y ro zp o czn ą się w ca łe j P o lsce _ _  j

ca łeg o I S ejn . ------  — x
» o P °"i d zen iem  d o k o ń ca p racy  n ad re fo rm ą  

z ł°" ! p o d atk o w  ą , zap o czą tk o w  an ą p rzez
!^ar ',jR ząd . jP a ijs tw a .

D lateg o też n iezm iern ie w ażn ej

sa to ró w
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Ażeby niedopuścić do Sejmu ludzi mających tylko 

" osobiste cele na oku. — Niech w przyszłym Sejmie nie 

lt znajdzie się miejsca dla karjerowiczów, warchołów i de­

magogów7.

P o o b u  
g o ro z p o c  
R o k o w a n i 
p rz y p u sz c

iz k u z

e m isy

W A R S / 

m i, p o d a n e  
w y su n ięc iu

A W A

n i

fo rm ic z m 1J le n i

W Ł A M A N IE  D O  U R Z Ę D U  
P O C Z T O W E G O .

L i  p u sz u  
o s ta tn io

n a K a s  
n ie zn a i

b in

tó w k i.

K R W A W A  B Ó JK A

b y w ają c y u  
6 6  p p . W  la !

W sk u te k

B ru n o n a .

s ta n ie c ię żk im  p rz e w iez io n o d o L e c z ­
n ic y P o w ia to w e j w  ( h e łtn n ie . S p ra w ­

c ó w  p rz y trzy m a n o .

Ś W IĘ T O K R A D Z T W O

W IE L K A W IE ś-H A L L E R O W O . N ie z n a n i 
sp ra w c y d o k o n a li o s ta tn io w n o w o z b u d o ­
w a n e j św ią ty n i n a d m o rsk ie j w W ie lk ie j  
W si-lla lle ro w ie k ra d z ież y . —  św ię to k rad c z a  
rę k a ro z b iła d u ż ą sk a rb o n k ę , m tie sz cz ą c ą  
s ię w e w n ą trz św ią ty n i i sk ra d ła c a łą je j z a ­
w a rto ść . N ie o m a l c o d z ie n n ie z e sk a rb o n k i 
te j K o m ite t B u d o w y K o śc io ła w y d o b y w a ł 8 0 -  
1 0 0 z ł. K ra d z ież  p o p e łn io n a z o s ta ła  w  g o d z i­
n a c h p rz e d p o łu d n io w y c h w  c h w ili, g d y ro ­
b o tn ic y b y li z a ję c i o k o ło b u d o w y h e łm u  

w ie ż y .

U R O C Z Y S T O Ś Ć  P R Z E JĘ C IA  T R A N S A T L A N ­
T Y K U „ P IŁ S U D S K I* .

W A R S Z A W A . D n ia 2 2 . b m . o d b y ło s ię w  

p o rc ie w  T rieśc ie u ro c z y ste p rz e jęc ie s ta tk u  
tra n sa tla n ty ck ie g o „ P iłsu d sk i" p rze z p rz e d ­
s taw ic ie li T o w arz y stw a G d y n ia —  A m ery k a , 
lin ja ż e g lu g o w a S p ó łk a A k c y jn a . N a za ju trz  
ra n o w  o b e c n o śc i p o lsk ieg o k o n su la D y g a ta  
p o d n ie s io n o n a s ta tk u  p o lsk ą f la g ę . Z o k a z ji 

p rz e ję c ia n o w e g o s ta tk u d y rek to r s to c z n i w  
M o n fa lc o n e p . C o z u lic h n a d e s ła ł d e p e szę g ra ­
tu la c y jn ą z ż y c z e n ia m i p o w o d z e n ia d la s ta t­

k u ..P iłsu d sk i" . O d b y ta w  o s ta tn ich d n ia c h

0, bodaj to dawne czasy, 
dawne burdy i hałasy!
—  A ja w a m  p o w iad a m , ż e w  g ru n c ie  

rz e c z y c a le sp o łe c z eń s tw o je s t n ie z ad o w o lo ­

n e z n o w e j o rd y n ac ji w y b o rc z e j. G d y b y  o to  
z a p y ta ć n a ro d u , w ie lu  c h c ia ło b y  p o w ró c ić d o  
d a w n e j o rd y n a c ji w y b o rc z e j z p a rtja m i i 

n u m e rk a m i.
N a p o tw ie rd ze n ie p ra w d y  s łó w  sw o ich  p . 

W a le n ty  P ę k a lsk i, d łu g o le tn i n ie g d y ś i fa c h o ­

w y p o se ł, w y rz u co n y z s io d ła p rze z n o w ą  
o rd y n ac ję w y b o rc z ą , g rz m o tn ą ł p ię śc ią w  
b ru d n y  b la t o k rą g łeg o  s to lik a , p o c z e m  c h w y ­

c ił k ie lisz ek  z c z y stą .
Jeg o d w a j to w a rz y sz e , ró w n ie ż ja k o n , 

b e z ro b o tn i, a g ita to rz y  p a rty jn i w  g w a rze p o ­

to c z n e j z w an i „ lije n a m i" , p rz y ta k iw a li sw e ­
m u d a w n em u m is trz o w i i c h le b o d a w cy . H je -  

n a , ja k  w ia d o m o , je s t to  ta k ie z w ierz ę , k tó re  

s ię k a rm i p a d lin ą .
—  N a ró d n ie je s t z a d o w o lo n y , a n ie ! —  

o z w ał s ię Ję d rek C h m y z , c h ło p n ie s ta ry , z  

b ie lm e m  n a o k u .
—  C z y s ta k rz y w d a n a ro d o w i s ię s ta ła !—  

m ó w ił d a le j p . W a len ty  P ę k a lsk i.

Z a p a d ło  m ilc z e n ie . P ę k a lsk i i je g o to w a ­

rz y sze p o jad a li z w o ln a , o b y c z a jn ie z a g ry ch ą  

z b o c z k u g ę sto p rz ek ra p ia jąc ją w ó d k ą .
—  E j, b y liż to c z a sy , b y li c z a sy , —  z aś ­

p ie w a ł w resz c ie C h m y z g ło sem w y so k im ,  
n ie m a l d y sz k an te m . (P ęk a lsk i p o k p iw a ł z n ie -

P Ó Ł M IL JA R D A T R A C I R O L N I- In n e d z ie c i n a sz c z ę śc ie n ie o d n io s ły  
C T W O  Z P O W O D U  Z Ł Y C H  D R Ó G . p o w a ż n ie jsz y c h o b ra ż e ń a n i te ż o k a -  

P rz y  5 0 0 ty s iąc a c h k ilo m e tr , d ró g  
i g ru n to w y ch  m a m y  w  P o lsce  z a led w ie  
i5 8  tv s . k i. d ró g  o  n a w ie rz c h n i trw a le j, ;
■ i .... '' d o w a la ro z m tę K C ze n ieiu rz y c ze m  g ru b o ść n a w ie rzc lin i, z a - , . N
। • i . i • i o n ....  o b su n ię c ie s ię  z ie m i.Im ias t k o n ie cz n y c h 2 0 c m ., w y n o s i, v
6.’’ CHI. i 

Z *  " 4  Z a 1 * J  lia T lh i^ rb lff i i 1 'L ' U  ‘ło i 1 In isz c z o n e i s ta re n a w ie rz c h n ie ;
j d ró g p su ją s ię b a rd z o p rz y p rz e je z -1  
tlz ie k a ż d e j c ię ż sz e j fa ry c z y w o z u . ’ 

g o t  o h  e g u T T iK i fa tea lrry  s ta n d ró g p o w o d u je W !  
\s tiiie . W p rz y b liże n iu o k o ło p ó ł m ilja rd a z ło -  
o ż j o c z e‘ |ty ch  ro c z n y c h  s tra t d la  ro ln ic tw a .

A  ja k  je s t z a g ran ic ą . H itle r p rz e - ' 
z n a cz a n a b u d o w ę a u to stra d m i!ja rd  i p p .. 1 1 ;5 1 W IW Z (V >

। z ło ty c h . M tiso lin i w y z n ac z a m iljo n y t |y  p o c z to w e p rz y jm o w ały  p rz e d p la -  
n a b u d o w ę i k o n serw a c ję  d ró g , K o - n a j ?q j o s W ą b rze sk i 4 4 n a m ie sią c  
o se v e lt —  4 ’2 p ro c , p a ń s tw o w e g o  b u d - : w rz es ie jE N ie je d e n z W a s, S z a n o w -  
ż e tu . P o lsk a p o św ię ca n a b u d o w n i-1 C z y te ln ik u z a p e w n e z a p o m n ia ł  
c tw o  d ro g o w e  z a le d w ie 0 .8 p ro c b u d -l  w r^ C Zy ' lis to n o sz o w i p ie n ią d z e  n a a -  

ż e tu .  j b o n a m e n t „ G ło su 4 4 , p rz e z c o b ę d z ie sz
N a  to  w sz y s tk o  o tw o rz y  n a m i p o z b a w io n y  g a z e ty  w  m ie s ią c u w rz e-  

w y sta w a . u rz ą d z a n a p rz e z L ’g ? śn iu a te m sa m e m  n ie b ę d z ie sz w ie -  
■g o w ą w  W  a rsz aw ie  w  d n ia c h .o d  . d o (iz ja f o W y n ik u w y b o ró w  o ra z o in ­

n y c h w a ż n y c h w ia d o m o śc i.

Wiadomo, że stoimy na straży do­
bra naszych Czytelników^ i poucza­
my aby Czytelnik nie poniósł strat. 
Zatem — jeśliś zapomniał do 25-tego 

■ da  jemy Ci 
Szanowny Czytelniku radę, abyś po­
prosił listonosza, który gazetę przy­
nosi, by jeszcze teraz wziął pienią­
dze na „Glos Wąbrzeski44. Poproszo­
ny o to, żaden listonosz zapewne nie 
odmówi i pieniądze weźmie i będziesz 
nadal, bez przerwy otrzymywał „Głos 
Wąbrzeski44 w następnym miesiącu.

Można też, będąc w mieście odno­
wić przedpłatę w naszej administra­
cji, przy ul. Mickiewicza, albo w a- 
genturach naszego pisma wi Golu- 
biu u p. Strzelewicza i u p. Stankie­
wicza w Kowalewie.

Informujemy Czytelników, że w  
najbliższym czasie rozpoczniemy 
druk ciekawych reportaży z powiatu. 
Reportaże te pisane będą przez spec­
jalnego wysłannika „Głosu Wąbrze­
skiego44. Pierwszy reportaż jaki uka- 
że się na łamach naszego pisma ma 
tytuł „SKARBY WŚRÓD BAGIEN 
I MOCZARÓW 44. —

Z tych więc powodów każdy mie­
szkaniec naszego powiatu winien być 
abonentem „Głosu Wąbrzeskiego44.

y in m ię

N IE M C Y R O Z P IS A L I P O Ż Y C Z K Ę

ię p o d k ie ro w n ic tw e m

P o ^ v o d e m  o b e rw an ia  s ię m a sy  z ie ­
m i b y ła o s ta tn ia u le w a , k tó ra  sp o w o -  

n a s tę p n ie

Z A P O M N IA Ł E ś O D D A Ć  

L IS T O N O S Z O W I P IE N IĄ D Z E N A  

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I 4 4 

N A  T O  JE S Z C Z E JE S T R A D A !  

D o 2 5 -te g o p p .: lis to n o sz e i u rz ę -

su m ę 5 o o m iljo n ó w  m a re k p o k u rs ie 9 8 %  z a g 2 w rz e śn ia r . b .. k tó ra p o w in n a też 
1 0 0 . B o n y m a ją 1 0 -le tn i o k re s w a żn o śc i, p o -I n a u ć n a g ja k ie m u k a ta s tro fa ln e -  
c z ąw sz y o d d n ia 1 s ie rp n ia b r. Je d n o c z e śn ie  I m a  s fa n o w i z a p o b ie c .  P .A .A .

ro w ą u m o w ę w  sp ra w ie u lo k o w a n ia n a ra -

w e j z r . 1 9 3 5 n a su m ę d a lszy c h 5 0 m l  jo  n ó w  

m a re k  p o k u rsie 9 8 X  z a i0 0 .

6 O S Ó B  Z G IN Ę Ł O  W  K A T A S T R O F IE  
L O T N IC Z E J.

B U E N O S  A IR E S . D o n o szą z N e iv a w  K o -  

lu m b ji. ż e w  m ie jsc o w o śc i R e itiro  sa m o lo t ty ­
p u Ju n k e rs , p ilo to w a n y p rz e z d y re k to ra lo t­
n ic tw a w o jsk o w e g o sp a d ! z e z n a cz n e j w y so ­
k o śc i, ro z b ija ją c  s ię d o sz c z ę tn ie . W  k a ta s tro ­
f ie z g in ę li d y re k to r lo tn ic tw a w o jsk o w e g o  
G e rm a n O la n o , d y re k to r p o rtu lo tn ic z e g o  w  
P a la im q u cro , in ż . Ju a n G o n z a le z o ra z to w a ­
rz y szą c y im  trz e j m e c h a n icy . P rz y c z y n y k a ­
ta s tro fy  n ie z d o ła n o u s ta lić . T ra g icz n a śm ie rć  
d y re k to ra lo tn ic tw a w o jsk o w e g o G e rm an a  
O la n o i in ż . G a n ze le za , p o d k tó re g o  k ie ru n ­
k ie m  w y b u d o w a n o n ie m al w sz y stk ie p o rty  
w  K o lu im b ji w y w o ła ła w  c a ły m  k ra ju  w strz ą ­

sa ją c e w ra że n ie .

TRANSPORTY WODY DLA WOJSK
WŁOSKICH W ABISYNJI.

A  d  e  n . W  c ią g u  lip c a w y e k sp e ­
d io w a n o z A d e n u d o M o g a d isc io  4 0 0 0  
h e k to litró w  w o d y  d o  p ic ia  d la p o trz e b  
a rin ji w ło sk ie j. W  s ie rp n iu  tra n sp o rt 
w o d y  b y ł m n ie jsz y .

BRYŁA ZIEMI ZAS1 PAŁA CZWORO । odnowić przedpłatę —  
DZIECI. 'Szanownv Czytelniku n

Straszliwy wypadek w Grudziądzu 
przy ul. Grunwaldzkiej

W  d n iu  2 1 b m . w  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y ch  w y d a rz y ł s ię  n a  u l. G ru n ­
w a ld z k ie j o b o k  t . z w . „ B ia łe j W illi ’ 4 
w strz ą sa ją c y w y p a d e k , k tó ry n a  
sz cz ę śc ie n ie p o c ią g n ą ł z a so b ą tra ­
g ic z n y c h n a s tę p s tw .

M ian o w ic ie u  s tó p g ó ry p ia sk o ­
w e j b a w iło  s ię  c z w o ro  d z ie c i: 1 1 -le tn i  
Je rz y  D ra p ie w sk i, s io s try  B o ro w sk ie ,  
lO d e tn ia T e o d o ra i 8 -le tn ia U rszu la  
o ra z 5 -le tn ia K ry s ty n a , z a m ie sz k a łe  
p rz y  u l. S z k o ln e j n r. 6 . W  p e w n e j  
c h w ili z e  sz c z y tu  g ó ry o b e rw a ła s ię  
b ry ła z ie m i, k tó ra z a sy p a ła b a w ią c e  
s ię  d z ie c i.

Ś w ia d k a m i te g o  s trasz n e g o  w y p a d ­
k u  b y li o k o lic z n i m iesz k a ń cy , k tó rz y  
p o sp ie sz y li z p o m o c ą n ie sz c z ę śliw y m  
d z iec io m . N a jp o w a ż n ie jsz e o k a le cz e ­
n ia  c ie le sn e o d n ió s ł D ra p ie w sk i o ra z  
U rsz u la B o ro w sk a . W  s ta n ie  p o w a ż ­
n y m  p rz e w ie z io n o ic h n ie z w ło c z n ie  
d o  S z p ita la  M ie jsk ie g o , g d z ie u d z ie ­
lo n o  im  p ie rw sz e j p o m o c y  le k a rsk ie j.

g o  z a w sze , ż e o d  w ó d k i g ło s m u  c ie n ie je i ro - i W y b o ry n a d esz ły , c z łe k z w ija ł s ię , ja k u -  

b i s ię o s try ja k  b rz y tw a ).
—  P a m ię ta c ie , p a n ie p o ś le , ja k e śm y to  

M ic h a ła K o z ła z  p a rtji p rz ec iw n e j, c h o ć i lu ­

d o w ej, sp ła w ili?
—  Ja k d z iś p a m ię ta m * —  ro z eśm ia ł s ię  

P ę k a lsk i.
M ilsz ą c y d o ty ch c z as to w a rz y sz P ę k a l­

sk ie g o i C h m y z a , M a c ie j G rz ęd a , 
w id o cz n ie te j h is to rji.

—  A  ja to i n ic w ie m , ja k  s ię  
—  z w ró c ił s ię p y ta jąc o k u sw y m  

sz o m .
C h m y z p o d c h w y c ił z w ie lk ie m  

n ie m .
—  A b y ło ta k . W  ro k u 2 2 -g im  k a n d y ­

d o w a ł p . P ę k a lsk i w  n a sz y m  o k rę g u p o ra z  
d ru g i z w ito so w e j je d y n k i. „ P ia ste m 4 * z w a ła  

s ię n a sz a p a rt  ja . S ta n ę ło d o w y b o ró w  p a r-  
ty j c h y b a z d z ie się ć , a leć w ie d z ie liśm y , ż e  

n a jn ieb e z p iec z n ie jszą d la n a s b y ło „ W y - 

z w o le n ie“ , ta k że c h ło p sk a p a rtja .
—  W ia d o m o z są sia d e m n a jb liż sz y m  

z g o d a z a w d y n a jtru d n ie jsza —  p rz y tw ie rd z ił 

G rz ęd a .
—  A  n a liśc ie „ W y zw o len ia ” —  c iąg n ą ł  

d a le j sw ą o p o w ie ść C h m y z —  s ta ł M ich a ł  
K o z io ł, c h ło p w y g a d a n y , o b ro tn y . W ie lk i  
m ia ł p o s łu c h w  c a ły m  b o d a j p o w iec ie . Z n a ­
łe m  K o z ła o d d aw n a , a le o n n ie w ie d z ia ł, ż e  

ja  s ię ju ż  d o  „ P ia s ta " z a p isa łem  i z p o lec e n ia  
p . P ę k a lsk ie g o  c h ło p ó w  n a je g o  s tro n ę w e r­

b u ję . W  ta jem n ic y s ię to d z ia ło , w  c ic h o śc i.

 _   -I R o z s ia d łem  s ię w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie , p a -  

c ic h em u , o d u c h a d o  u c h a , w  ' trz ę p rz ew o d n ic z ąc y k rz y w i s ię ja k o ś , sp o -I k ro p ie , a le p o  
se k re c ie ... P rz y jeż d ż am  ja d o m ia sta , p a tiz ę  
—  a fisz e d o p ó ł śc ia n y : „ W y zw o le n ie 4 4 w iec  
u rz ą d z a , M ic h a ł K o z io ł, ja k o  k a n d y d a t p rz e ­
m a w ia ć b ę d z ie . N o m y ślę , trz e b a w a m  ja k o ś  
tę z a b aw ę p o p su ć . P a trz ę , a ż tu  sa m  K o z io ł  

n a

n ie z n a ł

to s ta ło ?  
to w a rz y -

o ż y w ie -

m n ie w a li.
—  D o b rz e , ż e w a s sp o ty k a m  —  p o w ia d a  

trz a m i p o m o c y n a w ie cu .
—  W  to m i g ra j —  m y ślę —  ju ż ja c i 

p o m o c u rz ą d z ę .
Id z ie m y  d o  re sta u ra c ji c o n a jlep sz e j, ż e ­

b y n a c h ło p ó w  s ię n ie n a p a to c z y ć  i sw o b o d ­

n ie p o g a d ać . N ie d z ie la to b y ła , a w te d y  
w  ro k u 2 2 -g im  n ie w o ln o b y ło w  n ie d z ie lę  
w ó d k i szy n k o w ać . M ru g n ą łe m n a k e ln e ra . 
P o d a ł n a m  f la k i i w ó d k ę w  sz k la n e cz k a ch  
p o d se rw e tk ą . P ro s i, ż e b y  z a ra z w y p ić . W y ­
p iliśm y ró w n o . G a d u , g a d u , c a łą su m ę p rz e ­

g a d a liśm y . A  ja , c o i ra z n a k e ln e ra m ru ­
g a m . P o d a ł n a m  ty c h sz k la n ec z ek le d w o n ie  

d w a tu z in y . A le ja  w y p iłe m  m o ż e d w ie , trz y , 
re sz tę n ie zn a c zn ie —  c h lu s t! —  d o w a ż o n a  
z d rz ew in ą , c o tu ż k o ło s to lik a s to ja ła . —  

U sc h ła n ie b o g a o d te g o p o d le w a n ia . T a k e ś-  
m y s ię z a g a d a li, ż e ju ż d o b rz e p o su m ie  
w y sz liśm y z re s tau ra c ji. P ro s to n a w ie c . A  
m ó j K o z io ł le d w ie s ię n a  n o g a c h trzy m a .

—  N o m y ślę —  d o b ra n a sza !
N a w iec u  sp o tk a łe m  je d n e g o  z n a jo m k a —  

ju rn y  b y ł c h ło p  i w y g a d a n y . Z m ó w iliśm y  s ię  

w  m ig , c o i ja k .

s trze g ł w id a ć , ż e K o z io ł n ie  w  p o rz ą d k u . N o , 
a le n ic , w iec  z a g a ja . K o z ło w i g ło s d a je  p ie r­
w sz em u , ja k o  k a n d y d a to w i n a p o s ła . A  m ó j  
K o z io ł le d w o ję z y k ie m  w  g ę b ie o b ra ca ,  

sa li śm ie c h y , c h ich y . N a ra z ja k k to ś  

w rz aśn ie n a c a ły g ło s :
—  T o ć o n p ija n y !
N a ró d w  śm ie c h K o z io ł s tro p ił s ię , 

d z ę , p o b la d ł, p o t n a c z o ło m u w y stąp ił, d ło ­
n ią u s ta z a tk a ł i u c iek a z m ó w n ic y D ja b li  

w z ię li w iec i k a n d y d a tu rę K o z ła .
G rz ę d a p o k ręc ił g ło w ą z u z n a n ie m  d la  

p rz em y ś ln o śc i C h m y z a .
—  A p a m ię ta sz , ja k G ib a lsk ieg o c h ło p i 

d o  s taw u  to p ić p ro w a d z ili? L e d w o g o k s ią d z  

p ro b o sz c z o b ro n ił.
—  N a jle p sz e to b y ły w iec e p o d g o le m  

n ie b e m : je d e n  g a d a , d ru g i g o  z a n o g i śc ią g a , 
te n te g o  w  p y sk , tu  g o la g ą b e z łe b , a ż p o -  
so k ą c iek n ie . H e ca b y ła n ie ra z le p sz ą , ja k  

w  c y rk u .
— A te ra z c o ? —  z a k o n k lu d o w a ł P ę k a l­

sk i —  n a ró d  je s t w sze la k ie j u c iec h y  z w y b o ­
ró w  p o z b a w io n y . S ie d ź i m e d y tu j, k tó ry  ta m  

k a n d y d a t je s t le p sz y !
O  b o d a j to  d a w n e c z a sy ! ja k  m ó w i s ta ra  

p io sen k a —  w e s tc h n ę li w szy scy trz e j g łę ­

b o k o .
—  D a w n e b u rd y i h a łasy ? —  d o rz u c ił  

k to ś z b o k u .
—  B y ły  to c z asy , a le p rz esz ły !

Na
nie

wi-

ł

i



N r. 1 0 1 . G  Ł O  S W Ą B R Z E S K I

Katolicy wobec wyborów
W  p ew n y ch k o lach p arty jn y ch czy n i s ię  

u siln e zab ieg i, ab y o d u rn w \ b o rczy ch o d ­
w ieść jak n a jw ięk sze m asy k a to lik ó w . L u ­
d z ie c i, d z ia ła jąc w jak iem ś s traszn em  zaśle ­
p ien iu , g o to w i są p o św ięc ić w szy stk o , n aw et 
n a jw ięk sze id ea ły , b y le trzy m ać s ię u p arc ie  
sw ej d o k try n y p arty jn ej. N ie p rzeraża ją ich  
n aw et g ro żące o b o zo w i k a to lick iem u n a w y ­
p ad ek ab sty n en c ji w y b o rcze j ro z liczn e n ie ­
b ezp ieczeń stw a . W y g ląd a to tak . jak b y  
p ew n y m lu d z io m , m ianu jący m  s ię k a to lik a ­
m i, za leża ło n a w y w o łan iu w P o lsce w alk  
re lig ijn y ch , p o d o b ny ch d o m ek sy k ań sk ich  
h iszp ań sk ich lu b ch o ćb y n iem ieck ich , L u d zie  
c i, ig ra jący z o g n iem , ro zum u ją , iż . te rn le ­
p ie j b ęd z ie d la ich in te resó w p arty  jn y ch , 
te rn w ięcej sko rzy sta ich p artja , im w ięce j 
w o ln o m y ślic ie lstw o i b ezb o żn ictw o o p an u ją  
ży c ie p u b liczn e i sp o łeczne w P o lsce .

W ielk ieg o za iste zaślep ien ia p o trzeb a , 
ab y n ien aw iść d o d z is ie jszy ch rząd ó w , zresz ­
tą ca łk iem  n iez ro zu m ia łą , p o su w ać aż . tak  d a ­
lek o . G d y h asła o d su n ięc ia s ię k a to lik ó w  o d  
u rn y w y b o rcze j g ło szą o n g iś w szech w ład n i, 

a d z iś p o zb aw ien i w p ły w ó w  p rzy w ó d cy  p ar­
ty jn i, to w iem y , iż . je st to g lo s lu d z i o d su n ię ­
ty ch o d w ład zy , d y szących zem stą i g o to ­
w y ch d o p o g rążen ia w szy stk ich i w szy st­
k ieg o w p rzep aści. G d y jed n ak lu d z ie , c i 
p o zb aw ien i w sze lk ie j o b jek ty w n o sc i, z p o ­
w o d u d o zn an ia rzek o m y ch ,.k rzy w d " zn a j­
d u ją n aślad o w có w w k ra ju , to ju ż m n ie j 
je s t zro zu m ia łe . U n iew in n ia o sta tn ich ty lk o  
ich b ezk ry ty cy zm , fak t, iż są tu m an ien i i 
w p ro w ad zan i w  b łąd p rzez ró żn e u p ad łe  
w ie lk o śc i p arty jn e , n iczeg o n ie lęk a jące s ię  
tak , jak p raw d y o b jek ty w n ej, jak w y p ły ­
n ięc ia n a w ierzch o liw y ... T ern tłu m aczy ć n a ­
leży ich tak w ie lk ą g o rliw o ść w m ącen iu  

w o d y , w s ian iu zam ętu ...
T y m czasem  n ie m o że n am , p raw d ziw y m  

k a to lik o m , b y ć o b o ję tn e, k to w ejd z ie d o  
S ejm u . N aw et n ie m o że n am  b y ć o b o ję tn e , 
czy d o S ejm u w ejd z ie ten czy in n y zw o len ­
n ik rząd u . B o i w  o b o z ie p ro rząd o w y m , jak  
w iem y , są lu d z ie ró żn y ch , p o g ląd ó w , ró żn y ch  

p rzek o n ań .
P o lsk a b y ła , je s t i b ęd zie p ań stw em  k a-  

to lick iem . O d N aro du P o lsk ieg o za leży , czy  
w p ły w y k a to lick ie b ęd ą ro sły w P o lsce , czy  
też ro zp len i s ię w P o lsce i zy sk a n a w p ły ­

w ach w o ln o m y ślic ie lstw o .
D la teg o k a to licy n ie m o g ą p o zw o lić so ­

b ie n a lu k su s b ie rn ośc i. K ato licy w d n iu 8  
w rześn ia m u szą o d d ać sw e g ło sy n a w y p ró ­
b o w an y ch k a to lik ó w ’ , o b o ję tn ie d o jak ie j o n i 
p artji n a leżą i jak ie są ich p rzek o n an ia p o ­
lity czn e . K ato lik , k tó ry n ie sk o rzy sta z p ra ­
w a p rzech y lan ia sza li n a rzecz jed n eg o czy  
d ru g ieg o  p o sła —  k a to lik , k tó ry  d o b ro w o ln ie  
zrezy g n u je z p rzy słu g u jący ch m u p raw  
w p ły w an ia n a d a lsze lo sy P o lsk i, n ie m o że

N a  te ren ie  O k ręg u  W y b o rczeg o  N r. 1 0 1 w  T o ru n iu  zo sta ło  ro zp lak a ­
to w an e n astęp u jące  o g ło szen ie :

P rzew o d n iczący O k ręg o w ej K o m isji W y b o rcze j N r. 1 0 1 w  T o ru n iu , 
n a zasad z ie art. 5 3 O rd . W y b . d o  S ejm u  p o d a je d o p u b liczn ej w iad o m o śc i
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politykę silnej reki!
C zy n n ik iem  s tan o w iący m w ciąż je szcze  

n a jrea ln ie jszą g ro źbę d la p o k o ju eu ro p ej­
sk ieg o są N iem cy , k tó re n iew ątp liw ie o sła ­
b ien ie p o zy cji W io ch n a o d c ink u p o łu d n io ­
w o - eu rop e jsk im  b ęd ą ch c ialy w y k o rzy stać  

d la rea lizac ji sw y ch p lan ó w w te j częśc i 
E u ro p y . K w estja A u strji i sp raw a S u d e tów , 
o to n a jb liższe p u n k ty zap a ln e . N ie jed y n e  
zresztą ! M im o n aszeg o su k cesu o d n iesio n eg o 

s ię m ien ić p raw d ziw y m  k a to lik iem . P raw d zi­
w em u k a to lik o w i n ie w o ln o p a trzeć o b o jęt­

n ie n a to , co s ię d o k o ła n ieg o d z ie je . K o śc ió ł 
K ato lick i jak o k o śc ió ł w o ju jący , jak o k o ś­
c ió ł p n ący n ap rzó d , zd o b y w ający św ia t i n a ­
ro d y , s łu szn ie d o m ag a s ię o d sw o ich w y ­
zn aw có w  za le t żo łn ie rsk ich . A p ie rw szą za ­
le tą żo łn ie rsk ą je s t śm ia łe , m ężn e s taw ian ie  

czo ła w szy stk im  w ro g o m .

N ie re jterad a z p lacu  b o ju , jak ch cą te ­

g o lu d z ie , d z ia ła jący z in n eg o o b liczen ia , 
o b liczen ia p arty jn eg o b ez o g lądan ia s ię n a  
d o b ro K o śc io ła , lecz fro n to w a ak c ja za k an ­
d y d a tam i k a to lick im i —  o to n asze h asło n a  

d z ień 8 w rześn ia .  i

w sp raw ie g d ań sk ie j, k w estja ta  
o d zad aw aln iająceg o ro zstrzy g n ięc ia . P o zo r­
n ie G d ań sk s ię co fn ą ł — w rzeczy w isto śc i, 
zaczy n a u tru d n iać ro k o w an ia , p rzy g o to w u ­
jąc za k u lisam i n o w e zask o czen ia w p o stac i 
żąd an ia o d  P o lsk i p rzy zn an ia o b szaro w i W o l­
n eg o M iasta , p raw  su w eren n y ch w o ln eg o o b ­
sza ru p ań stw o w eg o . P o lsk a m ia łaby w lasn e-  
m i ręk o m a b u rzy ć n a ty m  o d c in k u , n a jn ie  
b ezp ieczn ie jszy m  d la je j m o carstw o w eg o s ta -
n o w isk a i n iep o d leg łeg o b y tu , p o d staw y p ra ­
w n e, k tó re zw iąza ły zg o d n ie z in te resam i 
g o sp o d arczem i i p o lity czn em i P o lsk i jak i z  
w iek o w ą trad y c ją . W o ln e M iasto G d ańsk z  
R zeczy p o sp o litą . P o m y sł ten u k u ty w B erli­

n ie d o w o d z i, że p ew n e k o ła w ciąż je szcze  
sp ek u lu ją , je ś li n ie n a s łabo ść n aszą , to n a  
n aszą , p o p ro stu g łu p o tę . N iem a jed n ak w  
P o lsce n ik o g o , k to b y n a tak ie ro zw iązan ie  
p ro b lem u g d ań sk ieg o m ó g ł s ię zg o d z ić . P o l­
sk a n ie b ęd z ie n ig d y g rab arzem  sw ej w łas­

n e j n iep o d leg ło śc i!

O sta tn ie w y stąp ien ie p rezy d en ta sen atu  
G reise ra i zaw arte w jeg o p rzem ó w ien iach  

su g estje d o w o d zą , że w y p ad k i jak ie m ia ły  
m ie jsce n ied aw n o n iczeg o G d ań sk a n ie n au -  
'c zy ły i że w  s to su n k u d o G d ań sk a p o trzeb n a
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je s t p o lity k a s iln e j ręk i, k tó rab y G d ań -k  
sp ro w adz iła n a te ren rea ln y ch fak tó w . S fo r-  
m u łó w  an e p rzez p rezy d en ta G re ise ra p o stu ­
la ty są w y zw an iem , rzu co n em  P o lsce. P o l­
sk a n ie m o że s ię zg o d zić n a u zn an ie G d ań ­
sk a , jak o p ań stw a su w eren m eg o , g d y ż n aru ­
sza to p o d staw o w e in te resy  p o lsk ie , a zresz tą  
je s t to sp rzeczn e z p rzep isam i Irak ta tu W er­
sa lsk ieg o . P o lsk a p rzy zn a je , że d z iś w ięk ­
szo ść m ieszk ań có w W . M . G d ań sk a , to są  
N iem cy , jedn ak ow o ż n ie ch ce zap o m n ieć o  
te rn , że w p rzesz ło śc i m ieszk ań cy G d ań sk a  
p o czu w ali s ię d o zw iązk u p o lity czn eg o z  
P o lsk ą i że G d ańsk z p u n k tu w id zen ia g eo ­
g raficzn eg o s tan ow i część te ry to rju m P o l­
sk i. P o lsk a n ie b ęd z ie trak tow ała G d ańsk a,  
jak o ró w n o rzęd n eg o p artn e ra , g d y ż tak ie  
s tan o w isk o w ed ług o b o w iązu jąceg o s tan u  
p raw ineg o G d ań sk o w i s ię n ie n a leży . 1 rzeb a  
G d ań sk o w i p o w ied zieć zu p ełn ie w y raźn ie , 
że P o lsk a b ęd zie tw ard o  s ta ła p rzy ty ch p o ­
s tu latach g d y ż ch o d z i tu o n a jis to tn ie jsze  

in te resy P o lsk i.
P o lska sk ło n n a b ęd z ie d o u d z ie len ia  

G d ań sk o w i szereg u p rzy w ile jó w g o sp o d ar­

czy ch p o d w aru n k iem  jed n ak , że G d an sk  
p o lity czn ie b ęd z ie lo ja ln y . P o lsk a ch ę tn ieb y  
p o sz ła p o te j d ro d ze , b o m im o iw szy stk o n ie  
m ia ła G d ań sk a za m iasto d la s ieb ie o b ce . 
Jeśli jed n ak G d ań sk n ie b ęd zie ch c ia ł ro zu ­
m ieć d z is iejszeg o s tan u fak ty czn eg o i b ęd z ie  

d a lek ą je st f d ąży ł d o u zy sk an ia sam o d z ie ln o śc i p o lity cz­

n e j w d ro d ze fak tó w  d o k o n an y ch , to P o lsk a  
p o tra fi zasto so w ać san kc je , w szczeg ó ln o śc i 
san k c je g o sp o d arcze . G d ań sk p o w in ien p a ­
m iętać. że g o sp o d arczo je s t ca łk iem u zależ ­

n io n y o d P o lsk i.
M o żem y u czu c io w o zro zu m ieć s tano w i­

sk o N iem có w g d ań sk ich , k tó rzy d la ce ló w  
p o lity czn y ch p o św ięc ili i p o św ięca ją sw e in ­
te resy g o spo d arcze . N ie b ęd ziem y s ię jed n ak
w ty m w y p ad k u k ie row ać sen ty m en tem , 
g d y ż ch o d z i o sp raw ę n aszeg o d o stęp u d o  
m o rza . M u sim y s ię w ięc d o m ag ać , b y ca ła  
p raw da b y ła p o w ied z ian a G d ań sk o w i w s ło ­
w ach tw ard y ch i b ez o b slo n ek . S ło w a te  
m u szą b y ć p o w ied z ian e , g d y ż sy tu ac ja n asza  
w sp o rze z G d ań sk iem  je s t w y jątk o w o p o ­
m y śln a . M am y b o w ’iem za so b ą p rzep isy  
T rak ta tu W ersalsk ieg o , m am y za so b ą o p in -  
ję eu ro p e jsk ą , m am y s iłę n aszy ch san k cy j 
g o sp o d arczy ch , m am y w reszcie za so b ą s iłę  
p o lity czn ą. N ie m o żem y w ięc zm arn o w ać  
o k az ji, n ie m o żem y d o p u śc ić , b y G d ań sk w  
d ro d ze fak tó w  d o k o nan y ch o siąg n ął ca łk o w i­
tą n iezaw isło ść , s tw arzając w y ło n i w is tn ie­
jący m  s tan ie p raw n y m , w y ło m , k tó ry s ta łb y  

s ię b ram ą śm ierc i d la P o lsk i.
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—  C zy m ó j k o leg a z Irv in g u p o zw o lił p an i 
zo b aczy ć sw o ich sk azan y ch ? — - zap y ta łem .

—  N ie —  a le p o k aza ł m i ich ... lo to g ra lje .
N a o d d z ia le sk azan y ch b y ło p ięc iu lu d z i. D a  

k ażd eg o p o w ied z ia ła p arę s łó w . G d y śm y w y sz li 
n a p o d w ó rze , zap y ta ła , k tó ry z n ich u m izc  
p ie rw szy . . .

—  H ag erm an , o sta tn i z rzęd u . E g zek u c ja je s t 
n azn aczo n a  n a p rzy sz ły  ty d z ień , a le sp o d z iew am y  
s ię u łask aw ien ia .

—  T o  w ted y , k tó ry będzie p ie rw szy ?
—  D w aj m ają b y ć  s tracen i jed n eg o  d n ia , 1 7 -g o  

p rzy sz łeg o  m iesiąca . E v arts i H o lb o rn .
C o b y m  m o g ła zro b ić , żeb y im  to —  o sło ­

d z ić?
D la E v artsa ch y b a n ic . O d ch w ili, k ied y s ię  

d o w iedz ia ł o w y ro k u , m ó w i ty lko  o B o g u . P o sy ła ­
m y m u k sięd za . H o lb o rn —  h m ! —  H o lb o rn lu b i 
cy g ara .

—  C h y b a je d o sta je?
—  O , je s t w y b red n y  i p a li s traszn ie d u żo , a le  

n ie m o żem y s ię n a n ieg o ru jn o w ać i k u p o w ać m u  
d ro g ich g a tu n k ó w . Jeże li g o p an i ch ce u c ieszy ć , 
to n iech m u p an i p rzy śle p u d e łk o C o ro n a - C o ­

ro n as . ,,  . , .
—  P rzy ślę m u szesc p u d e lek .
In te reso w ała s ię w szy stk iem , n a jd ro b n ie jszem i 

u rząd zen iam i. N ig d y je szcze n ie m ia łem tak in te ­
lig en tn eg o g o śc ia , tak ła tw o o rjen tu jąceg o s ię w e  
w szy stk ich szczeg ó łach ru tyn y w ięz ien n ej. A le  
czu łem , że lu d z ie o b ch o d zili ją s to k ro ć w ięce j, n iż  
/w aru n k i ich b y tu . z

W  trak cie d efilad y  w ięźn ió w 7 z o b iad u  o k aza ła

n iezw y k le ży w e za in te reso w an ie , k tó re , n ie w iem  
d laczeg o , s ta ra ła s ię u k ry ć . A le je s tem  p ew n y , że  
zan o to w ała  so b ie k ażd eg o w  p am ięc i z fo to g ra ficz ­
n ą d o k ład n o śc ią . N ie w iem , ile razy w sk azała m i 
szy b k o teg o lu b  o w eg o . P o sta ra łem  s ię ich zap a ­
m ię tać . W y ró żn ien i p rzez n ią zasłu g iw ali rzeczy ­
w iśc ie w o g ro m n ej w ięk szo ści n a sp ec ja ln e  
w zg lęd y .

—  C zy w szy stk ich w id z ia łam ? — zap y ta ła , 
g d y o sta tn ia d w ó jka  zn ik ła w  g łęb i sze ro k ieg o k o ­
ry ta rza .

—  W szy stk ich —  o d p arłem .
—  W  tak im  raz ie p o żeg n am  p an a . D zięk u ję  

z ca łeg o se rca. P rzek o n a łam s ię , że w p ań sk im  
zaw o d z ie p racu ją p rzew ażn ie d o b rzy lu d z ie . N a ­
w et n acze ln ik  w  Irv in g u b y ł b ard zo  u p rze jm y .

W ró ciliśm y d o k an ce la rji. C h cia iem  ją czem  
p o często w ać , g d y ż b y ło ju ż d o b rze p o p ie rw sze j, 
a le o d m ó w iła . S p o strzeg łem , że b o i s ię , ab y m  je j 
,za b ard zo  n ie in d ag o w ał.

—  N iech p an b ęd z ie ła sk aw  p rzesłać d o zw iąz ­
k u sp is n azw isk ty ch , k tó ry ch w y b ra łam . M o że  
p an ró w n ież p o lec ić in n y ch . Ju ż s ię tam n im i 
za jm ą .

—  Z p rzy jem n o śc ią —  o d p arłem . — K ied y  
p rzeczy tam  arty k u ł p an i o am ery k ań sk im  sy ste ­
m ie w ięzien n y m ?

—  O , teg o  s ię p an  p ręd k o  n ie d o czek a . —  W y ­
c iąg n ę ła d o m n ie ręk ę . —  D o w id zen ia , p an ie n a ­
cze ln ik u . O k aza ł m i p an n iezw y k łą d o b ro ć . M u szę  
je szcze raz zazn aczy ć, że p an je s t sk an da liczn ie  
m ło d y .

—  D zięk u ję p an i. Jest p o  tem u rac ja .
—  I m n ich y s ię o n a p rzy d a ła —  rzek ła , w y ­

ch o d ząc z g o ń cem , k tó ry  to w arzy szy ł je j d o  b ram y .
O d p ro w ad z iłem  ją  w zro k iem  w  g łąb  k o ry ta rza . 

S zła z k ap e lu szem  w  ręk u . B y ło w  n ie j co ś tak  
n iezw y k łeg o , że  p o m im o , że  b y ła  n iep o zo rn a i s iw a-  
w a, o b e jrze li s ię za n ią trze j m ężczy źn i, z k tó ry m i 
s ię m in ę ła . R an d a ll zau w aży ł to n a p ie rw szy 7 rzu t

K azałem  w Tezw ać zau fan y ch  d o zo rcó w , k tó rzy  
ch o d z ili za n am i d y sk re tn ie p o  w ięz ien iu i zap y ta -  

len i, czy  n ie d o strzeg li czeg o p o d e jrzan eg o ?
—  T rzy m ała  k ap e lu sz  w  ręk u  —  o d p arli jed n o ­

g ło śn ie . I n ic w ięce j.
—  P o ło ży ła g o raz n a s to le —  d o d a ł jed en . —  

N a s to le w  p o czek aln i.
—  A le n ik t g o n ie ru szy ł?
—  N ie , p an ie n acze ln ik u .
—  W  tak im  raz ie n ic w  te rn n ic b y ło .
W szed ł p o m o cn ik  R an d a lia , P eisn er, m eld u jąc ,  

że b y ł te le fo n  o d g u b ern a to ra , ab y m  p rzy ją ł k ilk u  
sp ec ja listó w , k tó rzy  m ie li m i zad em o n stro w ać  n o w e  
o ch ro n n e zam k i w ięz ien n e .

—  N iech ich w szy scy d jab li! —  w estch n ąłem  
z  g łęb i p ie rs i.

—  S łu ch am , p an ie  n acze ln ik u  —  rzek i P eisn er.
—  N ie! —  o d p arłem . —  T eraz id ę n a lu n ch . 

P o tem  p o g ad am  z E d w ard sem  i D o rsey  em , a p o ­
tem  d o p ie ro z tam ty m i.

Jed ząc , m y  s ia łem o zag ad ko w ej p ro tek to rce  
w ięźn ió w . C zu łem , że je j w izy ta m ia ła g łęb szy  
sen s , ty lk o ze n ie m o g łem  g o o d g ad n ąć . P o w ierz­
ch o w n ie b io rąc , ch o d z iło  ty lk o  o łilan tro p ję , a  jed ­
n ak  —  jed n ak n ie m o g łem  o p rzeć s ię w rażen iu , że  
je szcze o co ś w ięce j. O n a sam a, tak a n ib y  n iep o ­
zo rna i n ib y n iem ło d a , m ia ła w  so b ie n ieu ch w y  t- 
n y  czar.

—  C zek a j, m o ja p an i, je szcześm y z so b ą n ie  
sk o ń czy li —  rzek łem  c ich o .

I

K O N IE C  F R A N K A  H O L B O R N A

N azw ę to o p o w iad an ie h is to rją m eg o ży c ia . 
Z aczn ę o d  teg o , co s ta ło  s ię n iesp e łn a  ro k tem u , a le  
to n ie ro b i ró żn icy , g d y p rzesz ło ść s ię n ie liczy .

N azy w am  s ię Je rzy  L aw so n  P ete rs . R o k tem u  
b y łem  n acze ln ik iem  w ięz ien ia w e F ran k lin ie , jed ­
n eg o z d w ó ch z N ew Je rsey , g d z ie je s t s to so w an a  
k a ra śm ierc i. P iasto w ałem  ten u rząd p rzez p ięć  
la t i m ia łem  g o ju ż d o sy ć . O ch , jak  d o sy ć!

(C iąg d a lszy n astąp i)
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G d v s ie trzy m a w  rek u cen n a śred ­
n io w ieczn a k sięg ę, w c ielęca sk ó rę z  
m eta lo w em i k lam ram i o p raw n a , g d y  
s ie p rzeg ląd a je j św ie tn ie zach o w an e  
k artk i, p a trzy n a ró w ne rzęd y s ta ran ­
n ie w y k alig ra fo w an y ch lite r, n a b arw ­
n e o rn am en tac je —  w w y o b raźn i ry ­
su je s ie p o stać śred n io w ieczn eg o m n i­
ch a w  p ó lc iem n ej ce li p o ch y lo n eg o n ad  
żm u d n a , u c iąż liw ą p raca- L ata n ad n ią  
s traw ił ca le , zap e lm ając b ia łe k arty  
cu d zem i m y ślam i, cu d zem i s ło w am i. 
D la B o że j ch w ały , w sp ó łczesn y m  d o  
u ży tku , p o to m n o śc i n a p o m n ik w ied zy  
i m ąd ro śc i śred n io w iecza .

D ziś , g d y k siążk a n a leży d o to w a ­
ró w  p ro d u k o w an y ch h u rto w n ie , g d y  
p o p rzeczy tan iu jak ieg o ś to m u , d ru k o ­
w an eg o w  ty s iącach eg zem p larzy  czy ­
te ln ik n ie raz ża łu je czasu s traco n eg o  
n a czy tan ie, tak a śred n io w ieczn a  k sią ­
żk a je st d la n as czem ś ró w n ież n iezro -  
zu m ia lem , jak p iram id y . T ru d n em  d o  
p o jęc ia , a b u d zącem szacu n ek je szcze  
p rzed w g łęb ien iem  s ie w  tre ść , p rzed  
zro zu m ien iem , B o w ted y  k siążk a b y ła  
sy m b o lem  w ied zy ; zaw iera ła m y śli, d la  
k tó ry ch w arto b y ło p o św ięc ić d łu g ie  
la ta ży c ia ; je j p rzep isy w acz sk ro m n ą  
sw ą p racą w y p ełn ia ł ro lę ro b o tn ik a , 
w zn o sząceg o w sp an ia ły g m ach p ira ­
m id y .

S zaco w an e śred n io w ieczn e k sięg i 
p rzep y szn ie n ie raz zd o b n io n e , d la k le j­
n o tó w  w  o p raw ie , d o ch o d zące d o w ar­
to śc i w si n ieb y le jak ie j, z b ieg iem  w ie ­
k ó w  in n e j je szcze n ab ra ły cen y . W iele  
z n ich zg in ę ło w  ró żn y ch o p resjach —  
zg o rza ło w  p o żarach , ro z rab o w an e i 
p o n iszczo n e w czasie w o jen i n ap a ­
d ó w , zaczy tan e p rzez żąd n y ch w ied zy  
—  w  n iew ie lk ie j ilo śc i d o trw ały  d o  n a ­
szy ch czasó w . U ro sła w ięc w arto ść  
o ca la ły ch u n ik a tó w , w arto ść k u ltu ra l­
n a , w arto ść rzad k ich a p o żąd an y ch  
p o m n ik ó w  k u ltu ry .

G d y s ię u ży w a s ło w a „sk arb iec" n a  
o k reślen ie g n ieźn ień sk iej B ib lio tek i  
K ap itu larn e j, n ie je st to ty lk o p o ięc ie  
id ea ln e . P raw d ziw e b o w iem , ca łk iem  
rea lne sk arb y s tan o w ią je j liczn e s ta ­
re , śred n io w ieczn e i p ó źn ie jsze , a le  
b ard zo rzad k ie , eg zem p larze . A je s t 
teg o tu ta j co n iem iara .

N aw et d o k ład n ie n iew iad o m o , jak ie  
i ile . Jeszcze p racy  k ilk u la t p o trzeb a , 
ab y  śc iśle i d o k ład n ie o k reślić ca łą za ­
w arto ść p rzeb o g a teg o k sięg o zb io ru . Z  
in ic ja ty w y k s. k an . L F o rm an o w icza , 
o b ecn eg o arch iw arju sza K ap itu ły i o- 
p iek un a B ib lio tek i, sp o rząd za s ie o b ec ­
n ie d o k ład n y , n a n au k o w ych p o d sta ­
w ach o p arty k a ta lo g . W p raw d zie i 
d aw n ie js i b ib lio tek arze zestaw ia li sp i­
sy  k siążek , zaw arty ch  w  b ib lio tece, a le  
są o n e n ied o k ład n e , ze sk racan em i ty ­
tu łam i, b ez d a t itp . Is tn ie ie k a talo g z  
ro k u 1 6 0 8 ; d a le j w  ro k u 1 8 7 7 o p raco ­
w ał n o w y k a ta lo g k s. J . K o ry to w sk i,  
a le i w  ty m  je st d u żo b rak ó w , a o b ec ­
n e p rzep ro w ad zane k a talo g o w an ie o d ­
n a jd u je d u żo n iesp o d z ian ek w n iedo ­
k ład n ie ro zp o zn an y ch  p o zy c jach  b ib lio ­
g ra ficzn y ch .

N ajw ięce j ty ch n iesp o d z ian ek d o  
s tarcza ia t. zw . k lo ck i, to zn aczy to m y , 
w jed n e j o k ład ce zaw iera jące k ilk a ró­
żn y ch d z ie l. W  k lo ck ach tak ich je s t 
-n ie raz p o k ilk an aśc ie ro zm aity ch d ru ­

k ó w , a d aw n e sp isy n o tu ją zazw y cza j 

d y lko  p ie rw szy  z n ich . W  jed n y m  z ta ­

k ich k lo ck ó w o d n a laz ł k s. F o rm an o -  

w icz m . in . p o em at z 1 6 1 2 ro k u , p ió ra  

W alen teg o  R o źd z ień sk ieg o . k u źn ieża ze  

Ś ląsk a p . t. ..O ffic in a  F crraria a lb o H u ­

ta i w arsz ta t z k u źn iam i sz lach e tn eg o  

d z ieła że lazn eg o " . P o em at ten d o ty ch ­

czas n iezn an y , w jedy n y m  eg zem p la­

rzu p rzech o w any w  g n ieźn ień sk ie j B i­

b lio tece k ap itu la rne j, w y d ał p ro f. d r. 

R. P o llak . Z n aczen ie o d n a lezio n eg o  

d ru k u o k reśla o n św ie tn ie w e w stęp ie  

d o teg o w y d an ia : „C ałk o w ic ie za ­

p o m n ian y , n iezn an y  n aw et sp ecja lis to m  

p o em at R o źd z ień sk ieg o ..., je s t z w ie lu  

w zg lęd ó w  w y jątk o w em  w  n asze j lite ­

ra tu rze z jaw isk iem ... p rzed ew szy st-  

k iem  ze w zg lęd u n a n iezw y k ła w z s ta -  

ro p o 'sk ie j lite ra tu rze tre ść , n a u ro k  n ie -

G n ieźn ień sk i sk arb iec k u ltu ry
u trw alo n eg o g d z ie in d z ie j ży c ia , k tó re  
s iln em  tę tnem  z ty ch k art b ije i n ie ­
u d o ln o ść fo rm y n ag rad za p raw d ą  
rzeczy w isteg o p rzeży c ia i g o rącen u -  
m iło w an iem  tem atu ... Z  ró żn y ch s tro n  
m o żna s ie tem u u tw o ro w i p rzy g ląd ać. 
S p o ro u ży tk u zn a jd u je s ię tu d la lin ­
g w isty , d la h is to ry k a lite ra tu ry , d la  
h is to ry k ą k u ltu ry tech n iczn e j i ży c ia . 
N ie o statn ią w arto śc ią b ęd z ie też to , że  
w d z iele R o źd z ień sk ieg o zn a jd u jem y  
n o w e, w y m o w n e d o w o d y w iek o w y ch , 
n ie p rzerw an y ch zw iązk ó w  Ś ląsk ą z  
p o lsk ą m acie rzą ... (P o em at R o źd zień ­
sk ieg o ) to zn ien ay , ju ż p rzed trzy stu  
zg ó rą la ty ze Ś ląsk a d o P o lsk i „w y rą ­
b an y  ch o d n ik " .

O d k ry c ie  w  n ieb ad an y m  d o ty ch czas  
k lo ck u tak cen n eg o eg zem p la rza je st 
d o w o d em , że w iele je szcze n iezn an y ch  
k le jn o tó w  k ry je s ię w g n ieźn ień sk im  
sk arb cu . K atalo g cen n eg o d z ia łu ręk o ­
p isó w , w  liczb ie 1 2 6 . p o w stały ch w  la ­
tach 8 0 0 d o 1 5 3 6 . o p raco w ał w ro k u  
1 9 1 0 k s. p ro f. T . T rzc iń sk i. D zia ł ten  
o b e jm u je p rzed ew szy stk iem  k sięg i li­
tu rg iczne , m sza ły , p o n ty fik a ty , an ty fo ­
n arze i g rad u a ły . N ajcen n ie jszem i p o ­
zy c jam i są tu ta j d w a p ięk n e ew an g e l- 
ja rze , t. zw . M szał św . W o jc iech a i 
E w an g e lja rz K ru szw ick i, d a le j B ib lja z  
ro k u 1 4 1 4 , p rześliczn e d z ieło czesk ie ­
g o m alars tw a m in ia tu ro w eg o , o raz tak  
w ażn e d la h is to rji lite ra tu ry p o lsk iej  
K azan ia G n ieźn ień sk ie .

D ru k ó w B ib ljo tck a p o siad a o k o ło  
2 0 .0 0 0 .

D zie je B ib lio tek i i n iek tó ry ch je j

Kardynał poświęca samoloty misyjne
D w a n o w e sam o lo ty , k tóre o d d an e zo staJy d o s łu żb y  w  m isjach , zo stały o statn io p o św ię  

co n e n a lo tn isk u m o n ach ijsk iem  p rzez k ard y na ła F au lh ab era .

Z ap o m n ian y  b isk u p  p o lsk i w e W ro cław iu
(-fs-) W  g a lerji w ielk ich  p o stac i p o l­

sk ich z u b ieg łeg o w ieku , k tó re s ta ły  
s ię d z ięk i sw ej ak c ji n aro d ow ej ch lu b a  
z iem , p o d zab o rem  p ru sk im  b ęd ący ch , 
jed n o z n a jw y b itn iejszy ch m iejsc za j­
m u je p o lsk i b isk u p W ro cław ia , k s. A  
d rjan W ło d arsk i. U ro d zo n y 2 m arca  
1 8 0 7 w  H ajd u k ach n a Ś ląsk u , zd rad za ł  
o d n a jm ło d szy ch la t zam iło w an ie d c  

sp raw  re lig ijn y ch , w id ząc w r B o g u je ­

d y n ą w arto ść , k tó re j cz ło w iek m o że  

sw ?e ży c ie p o św ięc ić . U częszcza ł d c  

g im n az ju m  w  G liw icach , a p o jeg o u -  

k o ń czen iu s tu d jo w ał teo lo g ie (n au kę o  

B o g u i re lig ji) w e W ro cław iu . P o d o ­

s tąp ien iu  św ieceń  k ap łań sk ich  p raco w ał  

n a jp ie rw  jak o w ik ary w L u b liń cu , a  

n astęp n ie jak o p ro b o szcz w  P y sk o w i­

cach . G d y w y b u ch ły ch o le ra i in n e  

ch o ro b y ep id em iczn e , zw łaszcza w  la ­

tach 1 8 3 2 -1 8 5 7 i 1 8 4 7 — 4 8 , k s. W ło ­

d arsk i s tan ął w  p ie rw szy ch szereg ach  

ty ch  sza ry ch  lu d z i, k tó rzy  n ic zw aża jąc  

n a n ieb ezp ieczeń st. zarażen ia s ię . śp ie ­

szy li lu d n o śc i z p o m o cą . N a ty m  o d ­

c in k u p racy k s. W ło d arsk i d o k azy w ał 

cu d ó w z p o św ięcen ia , jed n a jąc so b ie se r­

ca w szy stk ich  lu d z i. N a in n em  p o lu  k s. 

B isk u p p o łoży ł n iem n ie j w ie lk ie j zasłu ­

g i, zw alczając sw ’em i p ło m ien n em i k a ­

zan iam i g rasu jąc w ó w czas n a Ś ląsk u  

p ijań stw o .

W ład ze d u ch o w n e w n et sp o strzeg ły  

cen n ie jszy ch zab y tk ó w ’ d ad zą s ie o d ­
tw o rzy ć n a p o d staw ie p ro to k u la rzy  
k ap itu ły , k tó re zach o w ały  s ię m eprzc i-  
w an y m  c iąg iem  o d ro k u 1 4 0 8 w arch i­
w u m . D zieje d aw n ie jsze zn an e są ty l­
k o frag m en ta ry czn ie , ch o ć w iad o m o , 
że g n ieźn ień sk a B  b ljo tek a k ap itu la rn a  
n a leży d o n a jsta rszy ch w  P o lsce , p o ­
w sta ła b o w iem razem  ze szk o lą tu m ­
sk ą w raz z w p ro w ad zen iem  d o P o lsk i 
w iary ch rześc ijań sk ie j. P ierw szy d o ­
k u m en t. s tw ie rd za jący je j is tn ien ie , p  )- 
ch o d z i z w iek u X II. Jest to zap isk a w  
k o d ek sie p erg am in o w y m „C o llec tio  
triu m  p artiu m ". k tó re j au to rem  je st św . 
Iw o z C h artres (u rn . 1 1 1 7 r.) .

Z aso b y b ib lio teczn e p o w staw ały z  
d aro w izn i zap isó w ’ . N ajd aw n ie jszy m , 
zn an y m  z im ien ia o fia ro d aw cą je s t b i­
sk u p  p o zn ań sk i Jan II G erlm sz (1 2 8 6 d c  
1 2 9 8 ). W  X IV  w iek u w  ie lk i arcy b isk u p  
g n ieźn ień sk i. Ja ro sław ’ B o g o ria S k o t­
n ick i (u m . 1 3 7 6) o fia ro w ał b ib lio tece  
B ib lję w  trzech częściach , w P o lsce  
p isan ą i p iękn em i in ic ja łam i zd o b io n a .  
P ie rw sza ty lk o  je j część zach o w ała s ię  
d o n aszy ch czasó w . Im io n a o fiaro ­
d aw có w ’ z X V w iek u są ju ż d o k ład n ie  
w  ak tach  zap isan e .

W ielu k an o n ik ó w g n ieźn ień sk ich  
b isk up ó w i p ry m asó w zap isało s ie , w  
zaszczy tn e j k sięd ze o fia rod aw ców ;  
w ie le k siąg  cen n y ch w p ły n ę ło z b ib U ’- 
tek k lasz to rn y ch . Z n ajd u ją s ię w  B i­
b lio tece to m y z b ib lio tek k ró lew sk ich  
S te fan a B ato reg o . Z y g m u n ta III. S tan i­
s ław a A u g u sta , b ib lio tek m ag n ack ich  
—  K rzy sz to fa S zy d ło w icck icg o , b isk u ­

p a A n d rze ja C zarn k ow sk icg o .
W iele w sp o m n ian y ch w ak tach  

k siąg , k tó re d z iś p o w ięk sza ły b y liczb ę  
n a jcen n iejszy ch k le jn o tó w b ib lio tecz ­
n y ch , zag inę ło w  c iąg u w iek ó w . W raz  
z m iastem  i k a ted rą  B ib lio tek a n ie jed en  
p rzeży ła k a tak lizm d z ie jow y , k tó ry  
n ad w y ręży ć ją rn u siał. O g rab ien ie  
k a ted ry p rzez C zech ó w w  ro k u 1 0 5 8 , 
sp a len ie m iasta p rzez K rzy żak ó w  w  r  
1 3 3 1 . łu p iestw a S zw edó w  w  r. 1 6 5 5 , 
w ie lk ie p o ża iy w  la tach 1 6 1 3 i 1 7 6 0 —  
m im o , że k siążk i, jak sk arb y n a jcen ­
n ie jsze ra to w an o w tak ich o k az jach  
p rzed zn iszczen iem  —  w szy stk o to je ­
d n ak n ie m o g ło p rze jść b ez ś lad u n a  
ca ło śc i k sięg o zb io ru . Jed n ak i to , co  
s ię d o n aszych  czasó w  d o ch o w ało , s ta ­
n o w i w arto ść k u ltu ra ln a tak w ie lk a, że  
w y su w a B ib lio tek ę K ap itu ln ą w  G n ie ­
źn ie d o rzęd u n a jb og a tszy ch sk arb có w  
k u ltu ra lny ch w  P o lsce .

P R Z E N IE S IE N IE  S A R K O F A R G U  
Z  C IA Ł E M  M A R S Z . P IŁ S U D S K IE G O

K ltA K Ó W . Z e w zg lęd u n a w  zm ag a jący  

s ię s ta le ru ch p ie lg rzy m ó w d o tru m n y M ar­

sza lk a P iłsu d sk ieg o , o k aza ło s ię k o n ieczn e u -  

m ieśc ic sa rk o fag w o so b n e j k ry p c ie z w ej­

śc iem  o d s tro n y zew n ętrzn e j k a ted ry . D o ty ch ­

czaso w e w ejście p rzez k a ted rę je s t b ard zo  

w ąsk ie i n iew y g o d n e .

Z k ilk u p ro jek tó w  n a jw ięk sze szan se re ­

a lizac ji m a p ro jek t, p rzed staw io n y ju ż d o  

ap ro b a ty P . P rezy d en to w i J l. i* 1 ., a p ro po n u ­

jący u rząd zen ie k ry p ty p o d t. zw . W ieżą W i­

k ary  jsk ą . K ry p ia m iałab y w ejśc ie /zew n ątrz ,  

a p rzy  te rn łączy łab y s ię z resztą p o d z iem i 

k ró lew sk ich .

n ad zw y czajn e zd o lno śc i i ch lub n ą d z ia ­
ła ln o ść d u szp aste rza k s. W ło d arsk ie­
g o , w y w o łu jąc w  h ie rarch ii k o śc ie ln ie j 
n a leży ty o d d źw ięk . T o też w ro k u  
1 8 5 5 -y m  p o w o łan o g o n a k an o n ik a k a ­
ted ra ln eg o d o W ro cław ia , g d z ie w k ró t­

ce p o tem  zo sta ł b isk u p em  su frag an em  

liccez ji w ro cław sk ie j.

N a to m  w y so k icm s tan o w isk u k s. 

B isk u p p o zo sta ł w iern y sw ej ro d z in n e j 

n o lsk ie j z iem i ś ląsk ie j, n ic zap o m in a jąc  

o lu d z ie p o lsk im , k tó ry o d p raw iek ó w  

tu o siad ł i k tó ry  g o w y d ał. W  liczn y ch  

g o rący ch  k azan iach n aw o ły w ał ten lu d  

d o w y trw an ia w  p o lsk o śc i, d o s trzeże ­

n ia w iary o jcó w  i m o w y p o lsk ie j —  

teg o sk arb u , k tó ry m u p rzek azan y zo ­

s ta ł p o p rzo d k ach ce lem p rzek azan ie  

g o n astęp n y m  p o k o len io m . —  G d y w  

P iek arach za ło żo n o „Z w iastu n a G ó r­

n o śląsk ieg o " , k s. b isk u p W ło d arsk i 

s ta le z n im w sp ó łp raco w ał, zasila jąc  

o w e p ism o sw em i p ięk n em i w ierszam i

i arty k u łam i, św iad czącem i o p rzeczy ­

s te j jeg o d u szy p o lsk ie j. Jeg o też za ­

s łu g ą b y ło , że red ak to rem  „Z w iastm  a  

G ó rn o śląsk ieg o " b y ł p rzez d łu ższy  

czas ś . p . K aro l M iark a, co p rzy czy n iło  

s ię d o ro zp o w szech n ien ia czaso p ism a i 

d o p o d n iesien ia jeg o p o z iom u .

W czasach n a jg o rę tszy ch , g d y g o ­

rzeć p o czą ł „K u ltu rk am p f" i rząd p ru -

ZABÓJCA SKAZANY NA 4 LATA 

WIĘZIENIA.

B I  A l A R Z rk  A . —  W  B ia łe j rzece, p o w ia t 

m o rsk i, 'W k w ie tn iu b r. Jan D am p s w b e-  

s tja lsk i sp o só b zab ity zo sta ł p rzez ro b o tn ik a  

L eo n a L eh m an n . Z ab ó jca p o tężn ą p a lk ą  

zm asak ro w ał p ep ro stu D a-m psa , a g d y żo n a  

u siło w ała b estja lsk iem u zb ro d n ia rzo w i p rze ­

szk o d z ić , p o b ił ją ró w n ież d o k rw i. D am p s  

z iim ri. O statn io sąd za czy n ten sk aza ł L eh -  

m an a n a 4 - la ta w ięzien ia , zaś 1 5 -le tn ieg o  

B lach o sk ieg o , k tó ry p rzy n ió sł p a łk ę —  n a  

u m ieszczen ie w d o m u p o p raw czy m i.

PIĘCIU ROBOTNIKÓW ZASYPANYCH 

W CEGIELNI.

P R A G A . W  m iasteczk u V o lk a B ito sz p o d  

B rn em  o b su n ę ła s ię w  ceg ie ln i śc ian a g liny ,  

zasy p u jąc p ięc iu ro b o tn ik ó w . T rzech , z n ich  

p o n io sło  śm ierć n a m iejscu .

sk i w y sila ł s ie , b y zn iszczy ć zv w ’o l 
p o lsk i n ie ty lk o w P o zn ań sk iem  i n a  
P o m o rzu , lecz ró w n ież n a Ś ląsk u —  
sz lach e tn e j p o staci k s. b isk u p a W ło ­
d arsk ieg o . k tó ry b y p o tra fi! n ieco z ła ­
g o d z ić ó w czesn e s to su n k i u c isk u P o la ­
k ó w  —  n ic s ta ło . K s. b isk u p W ło d ar­
sk i o d d a ł w k o ń cu m aia 1 8 7 5 r. sw ą  
sz lach e tn a d u sze B o g u . b v z n ieb a d a ­

le j p o b ło g o sław ić lu d o w i p o lsk iem u n a  

Ś ląsk u .
W  6 0 -tą ro czn ice śm ierc i teg o za ­

p o m n ian eg o p raw ie B isk u p a P o lak a w e  

W ro cław iu , p o w in n iśm y , zw łaszcza  

m y P o lacy w  N iem czech , w sp o m n ieć i 

u czc ić zasłu g i k s. b isku p a W ło d arsk ie ­

g o . k tó ry —  m im o sw eg o d o sto jneg o  

s tan o w isk a — n ig dy  n ie zap o m n ia ł, 

sk ąd s ie w y w m d zi. i P u szę zach o w ał 

o o lsk a i p ięk n ą m ó w ił p o lszczy zn ą , 

b u d ząc sw em i k azan iam i d o ży c ia i 

w y trw an ia d u sze p o lsk ą w in d z ie p o l­

sk im  n a G ó rn y m  Ś ląsk u . A ro zp am ię- 

ty w u jac ży c ie teg o sz lach e tn eg o P o la ­

k a . w sp o m n ijm y , iż d la m ło d z ieży n a ­

sze j w ciąż je szcze n iem a P o lsk ieg o  

S em in ariu m D u ch o w n eg o , k tó reb y  

p rzy g o to w y w ało k s. P o lak ó w d la n a ­

szeg o lu d u . W alczm y o n ie i p rzy -  

rzek n ie jm y so b ie n ie u stać w te j w al­

ce d o p ó ty , d o p ó k i n ie b ęd z iem y m ieli 

B isk u p a P o laka i P o lsk ie S em in ariu m  

D u ch o w n e n a Ś ląsk u O r? m .

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty
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n a g ło só w

o te rn

c e le m

e g o .
n c

K IN O  „ S Ł O N C E "

w k in ie „ S ło ń c e " o d b ę d z ie s ię p re m - 

a n ia łe g o f i lm u  p t. „ L U D Z IE  W  B IE L I ”  

y se r j i B o le s ła w sk ie g o , k tó re g o a k c ja 

l s ię w m u ra c h n a jb a rd z ie j n o w o c z e s- 

p ita la , p rz e d s ta w ia n a m k o n fL k t m ło - 

k a rz a , k tó ry m a d o w y b o ru a lb o p ra c ę 

I d la d o b ra lu d z k o śc i a lb o m a łż e ń s tw o z p ię k n ą 

c ó rk ą m il jo n e ra . —  R o le g łó w n e o d tw a rz a ją : 

i C la rk G a b le i M y rn a L o y . —

D .

F ilm

W Ą B R Z E Ź N O  W IB
W  w

p o d a je m y w y n ik i g lo so - 

o b w o c lo w y ch z p o w ia tu

Z E B R A N IE K ó Ł K z Y

W Ą B R Z E Ź N O ,
m ia sto , g m in a 

R y ń sk ) . Z e b ra n ie ro z p o c z ę ło s ię o g o­

d z in ie 9 - te j. P rz ew o d n ic zą c y m z e­

b ra n ia b y ł p . b u rm is trz p . S c h w a rz

R a ck i B ro n is ła w , B ig o c k i Ja n . N a 1 5 2 
u p ra w n io n y c h d o g ło so w a n ia s ta w i­

ło  s ię 9 5 w y b o rcó w .
W p ie rw sz y m g lo so w a n iu z g ło sz o­

n o k a n d y d a tu ry p a n ó w :

D r H e n ry k a O stro w sk ieg o .

o b e c n y e h b y ło 6 S o só b . W l l -g im  

g ło so w a n iu w y b r a n o d e leg a tem p . 

S ta n is ła w a P a c z k o w sk ie g o z O stro -

b v li P p . K u ź m iń sk i z W ro n ia i W a li­

g ó ra z M a k sw a ld u .

K O W A L E W O  (g m in y : K o w a lew o , 

K o w a lew o w ie ś . W ie lk ie R y c h n o w o ). 

N a 1 2 6 u p ra w n io n y c h b ra ło u d z ia ł 

7 5 o so b y ; w  trz ec im g lo so w a n iu 5 9

k a

i W

P  R  O P  A G  A  N  D O W  A W  Y S T  A  W  A  

O B R A Z Ó W

i S a lo n u A r ty stó w  M a la r z y P o lsk ich

n u  e s K ó łk a

K ó łk a . Z  

ik i> k tó ix

k o ń c

R O L N IC Z E G O

b m . o d b y ło s ię z e -

g  re m

o c z .

i td . W  z n­

a ł p . P re -

”  , s]< j t w y ja śn ia ją c sp ra w ę k la sy f ik a c j i g ru n -

R o d z n a U rz ę d n ic z a m . W ą b rze ź n a , u rz ąd z a sp ra w ę o b n iż en ia n a le ż n o śc i / ty tu łu  

w e w to rek , ś ro d ę i c z w a rte k w  sa li g im n a s ty c z - | f l in ( |u sz u o |) ro to w e g o re fo rm } ro ln e j d o 2 0 z ł  
n e i sz k o ły p o w . ż e ń sk ie . w y s ta w ę o b ra z o u h i -i'-
n e b Z K u iy h , r pn i_ L ;rh  / 'a o ra z sp ra w y w a ż n e d la ro ln ik ó w , in ia -
S a lo n u A rty s tó w M a la r iy ro lsK ic n .

Ja k z a f isz ó w w y n ik a , w y s ta w a o b e jm u je j i 
o b ra d y n a jw y b itn ie jsz y c h a r ty s tó w m a la rz y y 

m eiś V IIU  D S K I. n iC IK ie lU tliu n  ts isa /. l L o ra ,  o  i . . .. ę , p . ,
X T  ’ I ,■!  , r , ln p o lsk ic h o ra z p ro fe so ró w A k a d em ji S ..tu k r ic k
N a 1 0 9 u p ra w n io n y c h g lo so w a ło _łS ; y c h z K ra k o w a , ja k n p . p ro fe so ró w : T e o d o ra U  

o so b y . W p ie rw sz y m g lo so w a n iu ' ’ -H  A x e n to w ic z a , S ta n is ła w a D ęb ic k ieg o , Ju lja n a l 

g ło sa m i w y b ran o d e le g a tem k ie ró w - F a ła ta , S te fa n ia F il jp k ie w ic z a , S ta n is ła w a K a - I 

n ik a sz k o ły D . B r u n o n a  W o lfa , K o n tr - m o c k ie g o . W o jc ie c h a K o ssa k a , Jo z e fa P'e h o e’ 1 
.u iK d .z M B  p . y ................... F ran c iszk a P a u tsc h a . Ig n a ce g o P ie ń k ó w - .

sk ie g o , Ja n a W o y n a rsk ie g o , L e o n a W y c z ó łk o w - 
■ sk ie g o , i in n y c h , o ra z a r ty s tó w m a la rz y V la -  
• s ty m ila H o fm a n n a , A lfo n sa K a rp iń sk ie g o , L u d - s 
jw ik a S ta s ia k a , B o le s ła w a S ta w iń sk ie g o , W in - ( 

i c e n te g o W o d z .in o w sk ie g o i in n y c h . ,
N ie trz e b a c h y b a z a ch ę c ać sp o łe c z e ń s tw a 

d o g re m ja ln e g o z w ie d z e n ia w y s ta w y , n a z w isk a 
w y ż e j w y m ie n io n e sa m e ju ż z a s ie b ie m ó w ią , ' 

। a k a ż d y o b y w a te l p o w in ie n s ię p o c z u w a ć d o 

sk o rz y sta n ia z n ie z w y k łe j o k a z j i . '
G łó w n y m c e le m w y s ta w y , to p ro p a g a n d a 

p ra w d z iw e j sz tu k i p o lsk ie j, o s trz e ż e n ie p rze d 
o k a z y jn e m k u p n e m „ k ic z y i b o h o m a z ó w u d o­
m o k rą ż có w , p rz e ró ż n y c h w y s łan n ik ó w Z w ią z­
k ó w A rty s tó w , p rz e d fa lsy f ik a ta m i, t j . p o d ro - 

b io n e m i o b ra z a m i w y b itn y c h a r ty s tó w .
P o d c z a s w y s ta w y w sz e lk ie d z ie ła w ą tp l i­

w e j a u te n ty c zn o śc i m o g ą b y ć b e z p ła tn ie s tw ie r­

d z o n e n a m ie jsc u . B ile t w  c e n ie 4 9 g ro sz y , u - 
p o w a ż n ia p rz e z c a ły c iąg trw a n ia w y s ta w y . 

D la u c z n i w stę p 1 0 g r .
K a ż d y o b ra z m o ż e b y ć n a b y ty n a n a jd o­

g o d n ie jsz y c h w a ru n k a ch , b o n a w e t p ła tn y d o 

1 2 m ie s ię c y . r
W ię c w sz y sc y n a w y s ta w ę o b ra z o w i

S T R Z E L A N IE C Z Ł O N K Ó W P L A ­

C Ó W K I Z W . P O W S T . I W O J .  

O . K . V III .

D n ia 2 5 . 8 . b r . o g o d z in ie 6 - te j ra n o o d­

b y ło s ię n a S trz e ln ic y w  C z y s to c h le b iu o s tre 

s trz e la n ie iz b ro n i w o jsk o w e j o n a g ro d y .

W  w y n ik u s trze lan ia n a 2 0 0 m e tró w o trz y­

m a li n a g ro d y n a s tę p u ją c y c z ło n k o w ie :

I  n a g ro d a K iż e je w sk i F ra n c isz e k p k t. 5 8 ;

I I  n a g ro d a C h o jn a c k i W ła d . p k t. 5 7 ;

I I I  n a g ro d a R ó ż y c k i p k t. 5 2 ;

IV  n a g ro d a L e m a n o w ic z F ran c isz e k p k t, 5 2 ;

V  n a g ro d a F il ip c z a k Jó z e f p k t. 5 0 ;

V I  n a g ro d a S a m u lsk i Ja n p k t. 4 9 .
W a rto n a d m ie n ić , ż e w s trz e la n iu b ra l i j 

p rz ed e w sz y s tk ie m u d z ia ł o b y w a te le s ta rz y j 

w ą sa le —  trz y m a ją c p e w n ą rę k ą k a ra b in . | 

A g d z ie m ło d z i o b y w a te le k tó rzy p o w ró -1 

re z erw y —  z  .w o jsk a . T y c h n ig d z ie n ie

d z ie g o J a n a M a d e jsk ie g o z K o w a le ­

w a .

G O L U B , (g m in y : G o lu b , P o d za -

Z e n o n a S z u s ta .
Z ło żo n o o g ó łe m k a r t 9 5 . w te m 

k a r tk ę n ie w a ż n ą .
P . B o le s ła w  S z c z u k a o tr z y m a ł 5 0  

g ło só w .  ।
P . D r H e n r y k O stro w sk i 1 2 g ło -i trzy m a ł 2 5 g ło sy .

só w , ’  1 n io n o .

1

Ż Y C IO R Y S Y  K A N D Y D A T Ó W  N A  | p re z e se m K o rp o ra c j i K u p c ó w 

P O S Ł Ó W  W  O K R Ę G U  W Y B Ó R - . '

C Z Y M  N R . 1 0 1 —  T O R U Ń ;

1 ) JA N  Ś L Ą S K I —  P o m o rz a n in , z a m ie sz­

k a ły w  T rze b c z u (p o w . c h e łm iń sk i) . B ie rz e 

u d z ia ł w  p ra c y n ie p o d le g ło śc io w e j w  P o m o r­

sk ie j O rg a n iz a c ji W o jsk o w e j. N a s tę p n ie w  

ro k u 1 9 1 9 b ie rze u d z ia ł w o rg a n iz o w a n iu 

2 p u łk u U ła n ó w W ie lk o p o lsk ic h i ja k o d o­

w ó d c a sz w a d ro n u w a lc z y w w o jn ie p o lsk o - 

b o lsz e w ick ie j z a to te ż z o s ta je o d z n a c z o n y 

K rz y ż e m V ir tu ti M il i ta r i i c z te ro k ro tn ie 

K rz y ż e m W a le cz n y c h i M e d a le m N ie p o d le­

g ło śc i. P o w o jn ie w ra c a d o ro ln ic tw a i b ie­

rz e ż y w y u d z ia ł w  ż y c iu sp o łec z ,n e m i g o sp e - 

d a rc ze m P o m o rz a . W  ro k u 1 9 2 9 z o s ta je p re­

z e se m p o w ia to rw e g o Z w iąz k u K ó łe k R o ln i­

c z y c h i p rz y c z y n ia s ię d o p rz y łą c z e n ia p o­

m o rsk ieg o Z w ią z k u Z ie m ia n z P o m o rsk ie m 

T o w arz y s tw e m R o ln icz e m . Je st ra d c ą Iz b y  

P rze m y s ło w o - H a n d lo w e j i ra d c ą P o m o r­

sk ie j Iz b y R o ln ic z e j. Z a p ra c ę sp o łe c zn ą o d­

z n a c z o n y Z ło ty m K rz y ż e m Z a s łu g i. Z g ro m a­

d z e n ie o k rę g o w e w y su n ę ło g o n a 

m ie jsc e sp o śró d 1 3 - tu z g ło sz o n y c h 

■łó w .

2 ) K A Z IM IE R Z  R O L E W S K I -

w o - H a n d lo w e j w  G d y n i. P ra c u je w  sz e re­

g u o rg a n iz a c y j sp o łe c z n y c h ja k w K o le 

P rzy ja c ió ł H a rc e rz y i Z w ią z k u R e z e rw is tó w . 

L id z e O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń stw a i L id z e 

M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j.

KnomsK/t

Św. katolic. Słońce

wschód zachód

n W

w o b e c

d n iu 8 w rz e śn ia .

n a ln y m ? a m y z n in ie j-

w  p ie rw sz y m rz ę d z ie u św ia d a m ia ć w sp ó ło b y­

w a te l i o k o n ie c z n o śc i w y p e łn ie n ia p rz e z n ic h 

o b o w ią z k ó w o b y w ate la .*1

p ie rw sz e 

k a n d y d a -

u  ro d z o n y 

w  1 8 7 9 r . w  P sz c z e w ie , p o w ia tu m ięd z y rze c­

k ie g o , u k o ń c z y ł sz k o lę ry so w n icz ą w z a w o­

d z ie d rz e w n y m w  P o z n a n iu . P ra c u je z a w o­

d o w o w  S z c z e c in ie , K o s trz y n iu , S ta ro g a rd z ie 

i P o z n a n iu . Z a k ła d a w ła sn y w a rsz ta t w  S z a­

m o tu ła c h , a o d ró k u 1 9 2 0 p rz e n o s i s ię d o 

T o ru n ia , g d z ie z a k ła d a fa b ry k ę m e b li. C z y n­

n y d z ia ła cz o rg a n iz ac y j rz e m ie ś ln icz y c h , p re­

z e s z w ią z k u T o w a rzy s tw R z e m ie ś ln ic z y c h 

n a P o m o rz u . O d 1 9 2 4 r . p ia stu je m a n d a t ra d­

n e g o m . T o ru n ia .

5 ) S T E F A N M A T U S IA K  —  u ro d z o n y n a 

K u ja w a ch , w  c z a s ie sw e j p ra c y z a w o d o w e j 

w  Ł o d z i, z a u id z ia ł w  w a lc e n ie p o d le g ło śc io­

w e j, z o s ta je a re sz to w a n y p rz e z N ie m c ó w i  

p rz e w ie z io n y d o T o ru n ia . L u p ó ź n ie j p ra c u­

je ja k o m o n te r sy g n a ło w y , a w ro k u 1 9 2 0 

z o s ta je p rz y ję ty d o p o lsk ic h k o le i p a ń s tw o­

w y c h . P ra c u je w Z je d n o c z e n iu K o le jo w c ó w 

P o lsk ich i z o s ta je p o w o ła n y w  ro k u 1 9 2 5 n a 

s ta n o w isk o p re z e sa . G o d n o ść tę p ia stu je d o 

o b e c n e j c h w il i . Z  p ra c y sp o łe c zn e j p o w sz e c h­

n ie z n a n v w śró d k o le ja rz y p o m o rsk ic h m ię­

d z y in n e m i z d z ia ła ln o śc i w  p rz y sp o so b ie n iu 

k o le jo w e m w o jsk o w e m .

4 ) W Ł A D Y S Ł A W  K L IM E K  —  w ó jt g m i­

n y K o w a lew o - W ieś —  P o m o rz a n in , ro ln ik  

z z a w o d u . W y su w a s ię n a c z o ło sz e re g u o rg a­

n iz a cy j ro ln ic z y c h i k u ltu ra ln o - o św ia to­

w y c h , m . in . je s t p re z e se m ra d y n a d z o rc z e j 
p ra c a ch 

K o m ite tu F in a n so w o - 

i tp .

z a 

ro l-

K a sy S te fcz y k a . B ie rz e u d z ia ł w  

U rz ę d u R o z je m c z e g o .

R o ln e g o , O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż arn e j 

Z n a n y ro ln ic tw u p o m o rsk ie m u m . in . 

c z y n n y u d z ia ł w  o rg a n iz a c j i o sa d n ic tw a 

n ic z e g o n a P o m o rz u .

5 ) A L O JZ Y  M E L E R S K I -  u ro d z o n y 

1 9 0 2 r . n a P o m o rz u , z z a w o d u k u p ie c . Je st

2 6

2 7

2 8

iltr p ltf i P .

W .

Ś .

K o n sta n t.

J ó z e fa  

A u g u sty n a

4 ,3 5

4 ,3 6

4 ,3 8

1 8 .4 0

1 8 ,3 7

1 8 ,3 5

P R Z E D W Y B O R C Z E  Z E B R A N IE  

IN F O R M A C Y J N E

W  so b o tę , o g o d z . 1 8 w  sa li k in a „ S ło ń c e" 

o d b y ło s ię p rz e d w y b o rc z e z e b ra n ie in fo rm a­

c y jn e . —  N a z e b ra n ie p ró c z l ic z n y c h o b y w a­

te li p rz y b y l i k a n d y d a c i n a p o s łó w : p p . K li ­

m e k , M a tu s iak i R o le w sk i.

O b sz e rn e re fe ra ty w y g ło s i l i p p . M a tu s ia k 

i K lim e k , k tó ry c h w y w o d y u z u p e łn i ł w  s to­

su n k u d o sp ra w m ie jsk ic h p . R o lew sk i.

W  o b sze rn e j d y sk u s j i p rz e d s taw ic ie le 

w sz y s tk ich w a rs tw w y p o w ie d z ie l i s ię z a 

w sz c z ę c ie m a g ita c j i , c e le m p rz y c ią g n ię c ia n a j­

sz e rsz y c h w a rs tw sp o łe c z eń s tw a d o u rn y w y ­

b o rc z e j. M a to b y ć , w  p rz e c iw s ta w ie n iu d o 

d a w n e j a g ita c j i, d e m a g o g ic z n e j, a g ita c ja 

u św ia d a m ia ją ca o g ó ł o  

sk u tk a c h , ja k ie w strz y m a n ie s ię o d g ło so w a­

n ia m o g ły m ie ć d la o g ó łu o b y w a te l i .

N u m e r a k t: K m . 1 1 3 9 , 2 4 1 , 1 4 8 0 /3 5 , 3 0 2 3 /3 4 —  

1 5 9 4 /3 5 , 1 5 2 2 , 1 7 7 0 /3 5 .

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I.
K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w W ą b r ze ź n ie ,  

J a n G łó w cz e w sk i m a jąc y k a n c e la r ję w W ą b rze ź­

n ie u l. Ż w irk i  i W ig u ry 1 2 n a p o d s ta w ie a r t. 6 0 2 

i 6 0 4 § i k p c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, 

ż e o d b ęd z ie s ię :

1 )  w  d n iu 3 0 s ie r p n ia 1 9 3 5 r . o g o d z . 9 -te j  

p ie rw sz a l ic y ta c ja ru h o m o śc i o k ła d a ją c y c h s ię z :

1  w a g i s to ło w e j m a r k i „ D a im o n "  

o sz a c o w a n y c h n a łą c z n ą su m ę 1 .0 0 0 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w p rz y u l. R y n e k n r . 1 5 ,

3) w  d n iu 3 0 s ie r p n ia 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 9 ,1 5  

p ie r w sz a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i sk ła d a ją c y ch s ię z :

1 m a sz y n y d o p isa n ia „ A d le r * * , 

o sz a c o w a n y c h n a łą c z n ą su m ę 3 5 0 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f lek ta n tó w p rz y u l. K o p e rn ik a n r . 2 .

3 ) w  d n iu 3 0 s ie r p n ia 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 9 ,4 5  

p ie rw sz a l ic y ta c ja ru ch o m o śc i sk ła d a ją c y c h s ię z :

1 b u fe tu d ę b o w eg o , 

o sz a c o w a n y c h n a łą c z n ą su m ę 3 0 0 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w p rz y u l. W o ln o śc i n r . 6 5 .

n o w e j o rd y n a c j i i b ro n ie .

c i i i  d o

w id a ć a ż eb y b ra l i u d z ia ł w ż y iu sp o łe c z n e m 

z a p raw ia l i d a le j o k o i d ło n ie w O jc zy z n y o -

4 ) w  d n iu 3 0 s ie r p n ia 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 1 0 ,4 5  

i p ie rw sz a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i sk ła d a ją c y c h s ię z :

1 k a n a p y n o w ej i 1 sz a fy n o w e j d ę b o w e j tr zy

c z ę śc io w e j z lu s tr e m , 

O sz a c o w a n y c h n a łą c z n ą su m ę 3 0 0 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w p rz y u l. K o p e rn ik a n r . 2 .

N A D Z W Y C Z A J N Y  Z J A Z D  D E L E G A ­

T Ó W  P O W S T A Ń C Ó W  I W O J A K Ó W  

O . K . V III. P O W . W Ą B R Z E S K IE G O .

W c z o ra jsze j n ie d z ie l i o g o d z . 1 2 o d b y ł 

s ię w  sa li k in a „ S ło ń c e * * n a d z w y c z a jn y z ja z d 

d e le g a tó w P o w sta ń c ó w i W o ja k ó w O . K . M IL  

N a z ja z d p rz y b y li d e le g a c i w sz y s tk ich n ie o­

m a l p la c ó w e k (n ie o b e cn i je d y n ie d e le g a c i 

p la c ó w k i E lg isz e w o ). ta k , ż e sa la b y ła w y ­

p e łn io n a .

Z jaz d z a g a ił p re z e s p o w . p . F r. C z e r­

w iń sk i, w ita ją c w ic e p re z e sa Z a rz ą d u G łó w ­

n e g o p . K re fta (G d a ń sk ), o ra z p rz y b y ły c h 

d e leg a tó w . P o z a ła tw ie n iu sp raw o rg a n iz a­

c y jn y c h re fe ra t o k o n ie c z n o śc i sp e łn ie n ia 

o b y w a te lsk ie g o o b o w ią z k u , ja k ie m je s t g ło ­

so w a n ie d o c ia ł u s ta w o d a w cz y c h —  w y g ło s i ł 

w ic e p re z e s Z a rz ą d u G łó w n e g o p . K re f t. R e­

fe ra t n a g ro d z o n y z o s ta ł l icz n e m i o k la sk a m i. 

W  d y sk u sj i z a b ie ra l i g ło s l ic z n i d e le g a c i, 

m . in . p p . S tu ro m sk i, S ta n io w sk i, K re f t. S ta­

ro s ta K a lk s te in , re p e n t S z u s t, W o ln ik , L e śn ia k 

i in n i. D y sk u s ja p ro w a d z o n a b y ła rz e c z o -

K R A D Z IE Ż

P . S z w ita jsk ie m u W ła d y s ła w o w i n ie w y k ry - 

ty sp ra w ca z n ie z a m k n ię te j w o z o w n i w y n ió s ł 

w ó r ż y ta .

K R A D Z IE Ż E  P O L N E  N IE  U S T A J Ą !

N a d ra n e m d n ia d z is ie jsz e g o z ło d z ie je p o ln i 

sk ra d l i n a sz k o d ę ro ln ik a U rb a n a z a m . n a w y b . 

p o d C h e łm n o w ię k sz ą i lo ść z ie m n ia k ó w . R ó w ­

n ie ż p o k rad z io n e z ie m n ia k i i in n y m g o sp o d a rz o m

B A R T Ł O M IE J Ó W  A  O D M IA N A

„ N o c św . B a rtło m ie ja m a sw ą u s ta lo n ą , u - 

je m n ą , b o k rw a w ą tra d y c ję w  h is to r j i —  m n ie j 

g ro ź n ą , a le n ie b e z z n a cz e n ia m a tra d y c ję d z ie ń 

św . B a rtło m ie ja w  m e te o ro lo g i i p ra k ty c z n e j. Je s t 

to m ia n o w ic ie je d e n z p ro g n o s ty k a ln y c h d la 

p rz e b ie g u p o g o d y w  je s ie n i d n i s ie rp n io w y c h .

R a ze m z p o g o d ą w  d n iu 1 0 s ie rp n ia n a św . 

W a w rz y n iec , p o g o d a w  d n iu 2 4 s ie rp n ia n a św . 

B a rtło m ie ja w ró ży o te m —  ja k ą b ę d z ie je s ień .

Ś w . W a w rz y n ie c te g o ro c z n y ja k o ta k o ra m  

d o p isa ł, w ięc m a m y , c o d o k o ń c a la ta o ra z p o­

c z ą tk u je s ie n i d o b re w ró ż b y .

w o i św ia d c z y ła o o b y w a te lsk ie m w y ro b ie n iu I Z o b a c z y m y ja k ą z p o g o d y w  d z ia d św . B a rt- 

k a d r P o w sta ń c ó w i W o ja k ó w ’ . W sz y sc y m ó w -j ło m ie ja w y w ró ż y m y so b ie d ru g ą p o ło w ę je s ie n i.

5 ) w  d n iu 3 0 s ie r p n ia 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 1 1 ,3 0  

p ie rw sz a l ic y tac ja ru c h o m o śc i sk ła d a ją c y c h s ię z :

1 r e g a łu d w u c z ę śc io w e g o z 3 sz y b a m i i w a g i 

s to ło w e j z 5 c ię ża r k a m i,  

o sz a c o w a n y c h n a łą c z n ą su m ę 1 5 5 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w p rz y u l. M e stw in a 7 .

6 ) w  d n iu 3 0  s ie r p n ia 1 9 3 5 r , o  g o d z . 2 p o  p o ł. 

d ru g a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i sk ła d a ją c y c h s ię z :

1 p o m n ik a g r a n ito w eg o b e z p ły ty , 1 sz lih a r -  

n i r ę c zn e j, 1 śr u to w n ik a  z e le w a t., fo r m  c h o d ­

n ik o w y c h , fo r m  p o m n ik o w y c h , m a sz y n y d o  

p isa n ia , 3 2 n a d g ro b k ó w , 5 p o m n ik ó w , 1 p ły ty  

g r a n ito w e j d u ż e j, 1 le ż a n k i n o w e j. —  N a d -  

g r o b k i i p o m n ik i z o sta n ą o sz a c o w a n e p r z e d  

lic y ta c ją , 

o sz a c o w a n y c h n a 

Z b ió rk a 

g u ry n r . 1 2 .

łą c z n ą su m ę 7 3 5 ,—  z ł.

re f le k ta n tó w p rz y u l. Ż w irk i i W i-

7 ) w  d n iu 3 0 s ie r p n ia  1 9 3 5  r . o g o d z . 5 p o p o i. 

p ie rw sz a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i sk ła d a ją c y c h s ię z :

1 b iu r k a i 1 k o n ia , 

o sz a c o w a n y c h n a łą c zn ą su m ę 2 6 0 ,—  z ł. 

Z b ió rk a re f le k ta n tó w u p . H e rm an a K o rth a lsa 

w W ą b rze ź n ie w y b .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d ać w d n iu l ic y ta c j i  

w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

W ą b r z eź n o , d n ia 2 6 s ie rp n ia 1 9 3 5 ro k u .

(— ) Ja n G łó w c z e w sk i, K o m o rn ik .
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! Kącik radjo^y

' W  T O R E K , d n ia 2 7 b m .
6 ,5 0 K ied y ra n n e w sta j.i z o rze . 6 ,5 5 P o b u d k a d o 

g im n a s ty k i. 6 .5 6 G im n a s ty k a . 6 ,5 0 M u z y k a — p ły ty . 

7 ,2 0 D z ie n n ik p o ran n y o ra z p o g a d a n k a sp o r to w o -tu­

ry s ty c zn a . 8 ,2 0 P ro g ra m n a d z ień b ie żą cy . 8 ,2 5 W sk a­

z ó w k i p rak ty c zn e . 8 .5 0 P rz erw a . 9 ,1 5 M u z y k a —  p ły ty . 

9 ,5 0 T ra n sm is ja z 1 -e j p o d ró ż y s . m . P iłsu d sk i z T r ie­

s tu d o G d y n i. 1 0 ,0 0 P rze rw a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su z W ar­

sz a w sk ie g o O b serw . A stro n o m . 1 2 ,0 0 H e jn a ł z . W ie ż y 

M arja ck ie j w K ra k o w ie . 1 2 ,0 5 W ia d o m o śc i m e teo ro lo­

g ic z n e . 1 2 ,0 5 D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 2 ,1 5 M u z y k a sa lo­

n o w a —  p ły ty . 1 5 ,0 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 5 ,0 5 K o n ­

c e r t. 1 5 ,5 0 L ry n k u p ra cy . 1 5 ,5 5 P rz erw a . 1 5 ,1 5 P rze­

g lą d g ie łd o w y . 1 5 .2 5 W iad o m o śc i o e k sp o rc ie p o lsk im . 

1 5 .5 0 K o n ce r t z K a to w ic . 1 6 ,0 0 S k rzy n k a P K O . 1 6 ,1 5 

O b raz k i z W y sta w y w w y k . B o sto ń sk ie j O rk . S y tu f. 

—  p ły ty . 1 6 ,5 0 C o d z ien n y o d c in e k p ro zy . 1 7 .0 0 D la n a­

sz y ch le tn isk i u z d ro w isk —  k o n ce rt. 1 8 ,0 0 P ta s ie m le­

k o _ p o g ad a n k a . 1 8 ,1 0 M in u ta p o e z ji . 1 8 ,1 5 C ała P o l­

sk a śp iew a. 1 8 ,5 0 S k rzy n k a te c h n ic z n a . 1 8 ,4 0 Ż y c ic a r­

ty s ty c z n e i k u ltu ra ln e s to l ic y . 1 8 ,4 5 M u z y k a - p ły ty .

1 9 ,0 5 P ro g ra m n a d z ień n a stę p n y . 1 9 ,1 5 K o n ce r t re k h 

m o w y . 1 9 ,5 0 P io sen k i. l* < 5 0 P o d ag an k a a k tu a ln a . 2 0 .0 0 

W ia d o m o śc i ro ln ic z e . 2 0 1 0 R e c ita l w io lo n cz e lo w y . 2 0 ,4 5 

D z ie n n ik w iec zo rn y . 2 5 5 O b raz k i z ż y c ia d a w n e j i  

w sp ó łcz esn e j P o lsk i. 2 1 .0 0 M u z y k a le k k a — p io se n k i 

k ab are to w e — p ły ty . 2 1 ,1 0 T ran sm is ja f ra g m e n tu 

O lim p ja d y S z ac h o w e j z O fic . K asy n a G a rn iz . w W ar­

sz aw ie . 2 1 ,5 0 K o n c e r t. 2 2 .5 0 W ia d o m o śc i sp o r to w e. 2 2 .4 0  

M u z y k a ta n e cz n a. 2 5 ,0 0 W  ia d . m e teo ro lo g ic zn e d la k o ­

m u n ik ac j i lo tn ic ze j.

Ś R O D A , d n ia 2 8 b m .

6 .5 0 K ied y ra n n e w -ta ją z o rz e . 6 .5 5 P o b u d k a d o 

g im n a s ty k i. 6 ,5 6 G im n a s ty k a . 6 ,5 0 M u z y k a p ły ty . 

7 ,2 0 D z ien n ik p o ra n n y o ra z p o g a d a n k a sp o r to w o -tu ry­

s ty cz n a . 8 ,2 0 P ro g ram n a d z ie ń b ie ż ą cy . 8 .2 5 W sk a- 

jz ó w k i p ra k ty c z n e . 8 ,5 0 P rz erw a . 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su , 

j 1 2 ,0 0 H e jn a ł z W ież y M arjac k ie j w K rak o w ie . 1 2 ,0 5 

. W iad o m o śc i m e teo ro lo g ic z n e . 1 2 ,0 5 D z ie n n ik p o łu d n io - 

1 w y . 1 2 ,1 5 D la n a sz y ch le tn isk i u z d ro w isk —  k o n c e r t. 

' 1 5 ,0 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 5 ,0 5 M u z y k a w o k a ln a —  

I p ły ty . 1 5 ,5 0 P rze rw a . 1 5 ,1 5 P rz eg lą d g ie łd o w y . 1 5 ,2 5 

W iad o m o śc i o e k sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,^ 0 K o n c e r t. 1 6 ,0 0 

W rac am y d o m ia sta — p o g ad a n k a d la k o b ie t. 1 6 ,1 5 

| M u z y k a ta n e c z n a — p ły ty . 1 6 .5 0 C o d z ie n n y o d c in e k 

i -p ro zy . 1 7 ,0 0 R e c ita l śp ie w a c z y . 1 7 ,2 5 R e c ita l sk rz y p­

c o w y . 1 8 ,0 0 S z a ry k a p e lu sz — w eso ły sk ec z M o ln aru . 

1 8 ,1 5 C a la P o lsk a śp iew a . 1 8 ,5 0 Jak w o d a k w itn ie  

—  p o g a d a n k a d la d z ie c i. 1 8 .4 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e i a rty­

s ty c z n e s to l ic y . 1 8 ,4 5 U lu b io n e m e lo d je —  p ły ty - 1 9 .0 5 

P ro g ra m n a d z ień n a stę p n y . 1 9 .1 5 K o n c e r t re k la m o w y . 

1 9 ,5 0 P io sen k i. 1 9 ,5 0 S a m o lo t, sz y b o w ie c i b a lo n w id z ia­

n e z z ie m i —  re p o r ta ż . 2 0 ,0 0 Ja k p o lo w a ć n a k u ro p a­

tw y —  p o g a d a n k a ło w ie ck a . 2 0 .1 0 M u z y k a le k k a —  p ly -  

tv . 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie cz o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra z k i z ż y c ia 

d a w n e j i w sp ó łc z e sn e j P o lsk i. 2 1 .0 0 K o n c er t C h o p i­

n o w sk i. 2 1 ,5 0 św ia t s ię śm ie je —  p rz e g ląd h u m o ru z a­

g ran ic zn e g o . 2 1 .4 0 P ie śn i p o lsk ie . 2 2 ,0 0 M  y w ia d re d . 

W lo d a rk ie w ic z .a z W ic e p re z . O k rę g . Z w . B o k se rsk ie g o 

—  C en d ro w sk im . 2 2 .1 0 M ala O rk . P . R . 2 5 .0 0 M  ia d o - 

m o śc i m e teo ro lo g ic zn e d la k o m u n ik a c j i lo tn icz e j.

I^ADJOWA FALA

WSZYSTKICH ZESPALA.

W yd aw ca: B olesław S zczu k a . — R ed aktor od p ow ied z.: 
A d am S zczu k a — W ąb rzeźn o-P om ., u l. M ick iew icza t 
D ru k .: Z akład y G raficzn e B . S zczu ki W ąb rzeźno-P om

Z a w iad a m iam S z a n . O b y w a te ls tw o m ia s ta i  p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o , iż dnia BI-CJO Sierpnia br.

w domu p. Kisielewskiego, Rynek 30

—otnierum -

SKŁAM

■  I I N a sk ła d z ie b ę d ę s ta le p ro w a d z ił w sz e lk ie a rty k u ły d a m sk ie i m ę sk ie n a jp rze d n ie jsz y ch f i rm  k ra jo w y c h p o c e n a c h k o n - 

k u re n c y jn y c h . P ro sz ę S z a n . O b y w a te ls tw o o p o p a rc ie , ró w n o c z e śn ie z a p ra sza m d o z w ied z a n ia m e g o sk ła d u i z a p o z n a n ia |d

s ię z ja k o śc ią to w a ru i c e n ą . Z a p e w n ia m , ż e m o je m d ą ż en ie m b ę d z ie k a ż d eg o k l ie n ta g rz ec z n ie , fa ch o w o i rz e te ln ie o b s łu ży ć . |

R y n e k 3 0

I JA B Ł K A

HAITANIE}
CUKRY i CZEKOLADY 

TOWARY KOLONDALNE 
GJ t AS NA - PALAP MIA

□  An Ho f  w am ri

o p a d łe k u p u je „ W 1 B 0 L ”

W ytw órn ia w in
W Ą B R Z E Ź N O te le fo n 4 5

P O K Ó J
d o b rz e u m e b lo w a n y z 
u trz y m a n ie m lu b b e z d o 
w y n a ję c ią o d 1 .9 .

Z g ł.jW  a d m . „ G ło su”

3;p ok oje
s ło n e c z n e z k u c h n ią i  śp i- 
ż a rk ą o d 1 w rz e śn ia lu b  
1 p a ź d z ie rn ik a b r. d o w y ­
d z ie rża w ien ia .

A lek san der  F en sk i  

u l. Ż w irk i  i W ig u ry
(o b o k S trz e ln ic y )

P O K Ó J
su c h y s ło n e c z n y z c a ło - 
d z ie n n e m u trz y m an ie m 
d o w y n a ję c ia .

jB r.JP ierack iego 5

M ie sz k a n ie
d u ż y p o k ó j z k u c h n ią 

z a ra z d o w y n a ję c ia

W ach n er m alarz

Halo! HaSo! sklep Hoffmanna 

To firma cfofirze znana 
f z dobroci i taniości 
nównieź towaru świeżości 

Wif^c zapraszam do Hoffmanna 
Do młodego kupca Jana.

Najlepsze śledzie „MATTIES" tylko u mnie sztuka 8 groszy
-    — ---------- - —ŁaiMM—taaaa»■ ——— ................

W  p on ied zia łek i n ieod w oła ln ie w e w torek d n ‘ 
26 ś 27 o god z. 8 ,30

w y św ie tla ć b ę d z ie m y n o w y n ig d y d o tą d n ie ty k a n y te m at z n o w ą 
p a rą k o c h a n k ó w C L A R K G A  B  L _E i M  Y ^ R  N A L  O  Y

lHaMatiirg
K IN O  

d ź w ię k o w e 

S Ł O Ń C E

se k u n d u ją Jean  H orch olt, E lisab et A llan , O tto K riiger  i t.d . e

LUDZIE W BIEL! ®
E ilm n ie z ró w n a n e j reżyserji R . B olestaw sk iego |

w każdej ilości

— do nabycia —

D ziś i eod zień w ieczorem w R estau racji H otelu p od ||  A d m in is tra c ja
B ia łym O rłem w sp ania ły K O N C E R T — D  A C (l^ O S U A V  A B B j S E S ® C IE
N a st. p r. N O C E  W IE D E Ń S K IE R am on  N ow arro E velin L n ye  .

u l. M ick iew icza 1
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